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(Sprawy bielące.)

N a wszystkie strony kręci się m inistP 

rjum , aby G lis to wTo groźby rozpuszcza po pismach
t y c h  to  ponetnem i w iadom ościam i 0“ m 

ijekcie reform y wyborczej głaszcze‘ ^  
sierdzone karjatydy. Zarazem bierze ich

jednak sposób zarządu  tem i do-
rzeczą jest jea
brarai. Sposób tCUj ---- ^
załatwi także równocześnie sprawę kongruy 
O ile kościoł ma prawo nabywania nowych 
posiadłości, iub rozszerzania dawnych sa to 
pytania konieczne, domagające się odnowie 

-~»ofw.enia. Fundusz religijuy j szko,_

rozb*v —
n a wędkę nihilizm u w spraw ach i, T
Ju ż  dawniej S ta ra  P reL  f • kościelnych.
nowo w służby ministerialne U‘mJ *ioszi a na 
larmujące artykuły o przvS  podałat  dwa a' 
ministerjum projektów do b«tWaa przeZ 
” , eh. M m i

< £ eZ ,m T 1 !lW « tek  " o S ‘  V
ra> /RnJpniarh ’  ̂ j cie8°ś fachowego męża,0 przedł  ̂rządu vv sprawach wyzna
niowych. U zdaniem autora owego arfcy- 
kułu, ustawy konfesyjne obejmować mają nie 
to lub owo wyznanie, lecz wyznania wszyst
kie, tak chrześciańskie, jak niechrześciańskie,
1 mają stosunki tychże uregulować, o ile do
tyczą życia państwowego. Na pierwszym pla
nie ma być zniesienie lub zmiana ustaw kon
kordatowych przez ciało prawodawcze, i do
piero teraz może być mowa o usunięciu lub 
zniesieniu ustaw i instrulccyj z konkordatu 
wynikających. Zadawszy sobie następne py
tanie: Jak sobie wyobrazić ten zamierzony 
nowy ustrój? odpowiada autor: „Zasady bę
dą następujące: kwestje nauki religii lub o- 
bowiązku sumienia, porządek i zarząd spraw 
wewnętrznych jakiegokolwiekbądź wyznania 
przez państwo uznanego, nie będą przedmio
tem traktowania ustawodawczego. W zasa
dzie tej leży inicjatywa do uregulowania sto
sunku biskupów do papieża i ludności. Ure
gulowanie Wydziałów teologicznych, wstąpie
nie do stanu duchownego, mianowanie profe
s o r ó w  teologii, wydanie ustawy o egzaminach— nln*»nio zinlrtnra*' ” J----
ścisłych w celu uzyskania stopnia dok to ra  
teologii, rozw iązanie py tan ia, czy m a być wy
kształcen ie daw ane w sem inarjum , czy na 
W ydziałach, to  m ają  być głów ne p o d s ta w y ; 
na nich opiera s ię  z a sa d a : w zak resie  g ran ic  
praw nych w ykonywa państw o całą , n ieo g ra 
niczoną ju rysdykcję.

„Tak więc tu  należałby  zakaz kościelny 
książek, ta k  zw ane causae ecclesiasticae, k a 
ry wypowiedziane przez kanony, prmlegium  
fo n  d la  duchow ieństw a wyższego i  niższego, 
wolność kościołów  od ciężarów  a szczególniej 
k a ry  kościelne, głów nie te , k tó re  dotyczą 
życia obyw atelskiego. W ładza dyscyplinarna 
biskupów , ja k ą  im n ad a ją  a r t .  X I. i  X V I. 
konkordatu , m a być szczegółowo określoną. 
Mówiąc o karach  kościelnych, m am y n a  m y
śli te , k tó re  przep isu je lub  przep isze ta k
nowy ja k  s ta ry  te s tam en t.

„P a tro n a t, co do swego uregulow ania
był ju i przedmiotem publicznej dyskuąji. Z 
nim łączą się przepisy o obs dzaniu probostw, 
szczególniej zaś rozpisywanie konkursu. Ten 
ostatni, tak jak teraz jest w zwyczaju jest 
egzaminem bardzo łatwym, a ze względu na 
istotę swoją, powinien być czem innem. J e 
żeli państwo ma proboszczów uważać za u- 
rzędników  publicznych, to musi mieć także 

— —"airnnvu»inia sie o ich uzdolnieniu.

meii u j  u v«—  ?
żeli państw o m a proboszczów uważać za u- 
rzędników  publicznych, to  m usi m ieć także 
praw o przekonyw ania się o ich uzdolnieniu. 
K w estja, czy dochody z opróżnionego benefi
cjum , p rzypadają  funduszowi relig ijnem u czy 
probostwu, m usi być także rozstrzygn iętą . 

rT^ ' ‘ zasadnicze państw a d a ją  ręko j

sstja, czy docnouy z upi m ,u.u..„0 -. - 
i, p rzypadają funduszowi re lig ijnem u czy 
lostwu, m usi być tak że  rozstrzygn iętą . 

„U staw y zasadnicze państw a d a ją  ręk o j
m ię wyząaniom  co do dób r kościelnych. In n ą

Kronika krakowska.
(Krótkie streszczenie obecnej sytuacji kra

kowskiej. —  Błogie sny mieszkańców naszego 
miasta. —  Co się śni malkontentom i pessymi- 
stom. —  Nowy Noe —  Konsorcjum zabezpie
czające od spodziewanego potopu. —  Projekt 
muru chińskiego, który niestety nie przyjdzie do 
skutku. — Wpływ sejmu na znaczenie wiado 
mości krakowskich. — Dwie kwestje teatralne 
niejednakowego znaczenia.)

i |“szia ..ftutonomiczno-podwawel-
sk a  streszcza się dzls w w y razach : „uie się 
me dzieje. ” v

Nic, —  jednem  słowem nic.
Załatwiliśmy kwestję m. ’7V, . 

kwestję pożyczki, laurów  podczas i!
kapitalnych kampanii uzbieranych ,°. 
dliśmy sobie pod głowę i

Je d n i w idzą w sennem  m arzeniu  K ra 
ków dorosły do obowiązkowej m iary  grodów 
europejskich i  zaciągnięty  w ch a rak te rze  j e 
dnorocznego ochotn ika do reg im en tu  stolic 
tego  św iata... innym  się p rzedstaw iają  .lo sy  
K rakow a" w eleganckiej edycji nad k tó rą  
w łaśnie te raz  pracu je by ła  d ru k arn ia  Ccasu, 
aby niem i przy  pomocy hipotecznego banku, 
obdzielić wszystkie giełdy finansowego uni- 
w ersum , — m arzą im się w ielkie w ygrane, 
które k ilk a  razy  do roku  n a  posiadaczy o- 
wych losów rzęsistym  deszczem padać b ę
dą, —  odcinają we śnie kupony od tej ren - 
todajnej pożyczki i  uśm iechają się  n a  w idok 
codziennej haussy  je j  kursów  n a  giełdzie.

Nie wielu tylko pessymistom i malko- 
tentom wspomnienie dwóch przebytych kam
panii przerażające we śnie nasuwa wi- 
uziadła.

dzi Lg^także'sprawą tak zawikłaną i splą- 
na że dość zagmatwana sprawa patronatu, 

,est zabawką wobec trudności zaprowadzenia 
tu porządku. Równej wagi jest taaze uregu
lowanie spraw zakonnych i kongregacyj wobec 
władzy państwa. Nie zapuszczając się w isto
tę statutów i reguł zakonnych, przyjdzie je
dnak wydać przepisy prawne o przyjęciu i 
składaniu ślubów, o osobistej wolności poje
dynczych indywiduów w zaKocach i kongre
gacjach, wreszcze przepisy co do zakładania 
i siedziby kongregacji.'

T ak i szkic głów nych zadań nowego u s ta 
wodawstwa wyznaniowego, podaje ów czło
wiek fachowy w Pressie, k tó ra  do słów jego 
dodaje, iż nie wie, czy w tym  szkicu zaw ar
tą  je s t treść p rzed łożeń  przez rząd  zapow ie
dzianych, czy też obok treśc i wym ienione są 
ustawy, będące dopiero w planie, a n iedoj
rza łe  jeszcze o ty le , aby jak o  ustaw y mogły 
być przedłożone.

Tak w umyślnych wiadomościach pół- 
urzędowych o reformie wyborczej jak i w 
tych o reformie wyznaniowej jedno uderza—

! a to, że ministerjum pierwszy projekt ciągle 
I ukrywa, gdvż rząd nikomu go am w oryginale,
' an i w treści autentycznej me okazał, a i 

drugich  nie odsłania. Snać, nie wie jeszcze 
sam  rząd, co zrobi, a naw et co by chciał 
zrobić —  bo ani u korony, an i u cen tra li-  
stów niem a dzisiaj pewnego oparcia.

W sprawie bankowej pisze Nowa 
Presse:

„D. 24. października juź późno wieczo
rem spisano i przyjęto protokół obejmujący 
rezultat obrad; dzisiaj (25. b. m.) o godz. 2 
po południu podpisali go hr. Andrassy, ksią
żę Auersperg, br. de Pretis, hr. Lonyav, 
Kerkapolyi i Trefort, i przedłożyli go cesa
rzowi. Protokół ten jest krótki; zawiera bez 
wstępu zaledwie trzy punkta w dwudziestu 
wierszach:

1) Uznaje się jedność waluty dla obu 
połów państwa; wyklucza się wszelkie zarzą
dzenie, któreby jedność tę naruszało lub prze
szkadzało rozpoczęciu rokowań zaustrjackim 
bankiem narodowym co do warunków prze
dłużenia przywileju, ważnego dla obu części 
monarchii; rokowania te przedewszystkiem 
r zpocząć należy z bankiem narodowym au- 
strjackim we Wiedniu.

2 ) Za pośrednictw em  rządu  au3trjack ie- 
go należy upraszać bank  narodow y, aby na
tychm iast filiom w ęgierskim  udzielono owego 
podwyższenia dotacji, k tó re  filie au s trjack ie  
o trzym ują  od r. 1867.

3. K om isje przez obadw a rządy w ydele
gowane, zgrom adzą się w raz z kom isją  bau- 
ku narodow ego, w celu rokow ania z tą  o s ta 
tn ią ."

Pester L loyd  dodaje, że pom inąwszy pe
wne usterk i stylityczne doniesienie to  je s t 
praw dziw e, że m em orja ły  m inistrów  sk a rb u  
w ęgierskiego i p rzedlitaw skiego za jm ują po 
11 arkuszy bitego pism a, i że rząd  przedli- 
taw ski przyciśnie c. k. bank  narodow y aby 
by ł skłonuiejszym  do ugody. Je n e ra ln y  se
k re ta rz  banku, dr. Lucam , podał się już, 
choć nie z w łasnej ochoty, do dym isji, jako  
główny przeciw nik ugody.

scherK as p S a ł a99ybi8ku^  wiedef sk i’ f a u ‘rpi>o ,!n „ , 22 morgow gruntu, nalczą-
280  o n n  , yblskl>Pstwa wiedeńskiego, za
własnef kne"’ ż y w s z y  do tej sumy z 
na u i 000 złr., utworzył fundusz
skiei T  y 5cie|nc archidyecezji wiedeń-
ńów  d u s z p a S y  ° W0 Da P°lepszeuie doch°-
ły zagrzebskiej wybuch
ną kannnit esnaski z powodu mianowania 
Ponownie’ d« tego nieuprawnionej, 
le ro rl/in  S  ’ Ze arcybiskup ustąpi. Wie-

Z,grzei,i" "* p»te-

P r z e d  s e jm e m .

II.
w pierwszym artykule wypowie

dzieliśmy nasze zdanie, iż ni* ma logic/.uej 
potrzeby pouowieuia rezolucji, skoro Rada 
państwa, jest w toku załatwienia tej 
sprawy. Nie wyklucza to jednak odezwa
nia się sejmu w adresie do tronu w spra
wie rezolucji. W jakich wyrazach sprawa 
ta  poruszoną być ma w adresie, t*» już 
rzecz szczegółowego rozbioru; w każdym 
razie jednak życzyćby należało, ażeby 
sejm jak najmniej czasu t r a c . i l  na uchwa
lenie adresu. Dobrzeby było, irdyby na 
poufuern posiedzeniu koła posolskiego u- 
łożono adres, i p0t t,ra jeden poseł wniósł 
go do sejmu i tam go przyjęto, skróci
wszy wszelkie formalności regulaminowe. 
Sejm bowiem potrwa bardzo krótko,^ a 
spraw ważnych bardzo wiele jest do za
łatwienia.

I  tak uchwalenie budżetu na iok 
1873 zajmie przynajmniej tydzień czasu, 
chociażby spieszono się jak najbardziej.

I rugą bardzo pilną sprawą jest re
forma ustawy gminnej. Gdyby ją  chciano 
gruntownie przeprowadzić i rewizję usta
wy istniejącej szczegółowo przechodzić, 
lub też całkiem nową ustawę uchwalać, 
to na to ledwie wystarczyłaby cała sesja 
czterotygodniowa. Wydział krajowy przy 
gotował wprawdzie projekt do ustawy i 
reformę tej ustawy oparł na zmianach 
pojedyńczyeh paragrafów już istniejącej. 
Dla zmiany każdego §fu osobny projekt 
ustawy przedłoży sejmowi, tak ażeby w razie 
odmówienia sankcji zmianie jednego §. 
przez to cała reforma ustawy gminnej 
nie upadła, l e c z  aby przynajmniej w życie 
to weszło, przeciwko czemu ministerstwo 
nic nie będzie miało do zarzucenia. Ale 
pewna część posłów domaga się nio re
formy ustawy przez zmianę pojedynczych 
§§., lecz uchwalenia całkiem nowej z grun
tu ustawy gminnej. Jeżeli na poufnych 
zebraniach nie przyjdzie do porozumienia 
i walka przeprowadzaną będzie przez ko
misję i pleuum sejmu, to prawdopodobnie

wtedy na tej sesji do reformy ustawy 
gminnej nie przyjdzie.

Trzecią pilną sprawą jest reforma 
szkół ludowych. Piękną i pożyteczną rze
czą by to było, gdyby w stuletnią rocz
nicę rozbioru Polski uchwalono tę refor
mę, polegajągą głównie na wzięciu szkół 

Judowych na fundusz krajowy. W opinii 
publicznej całego kraju, bez względu na 
stronnictwo narodowe lub polityczne, 
sprawa ta już jest rozstrzygniętą. Już 
nie ma prawie przeciwników przeniesienia 
etatu szkół ludowych na budżet krajowy 
ale są jeszcze mnogie kwestje finansowe 
do wyjaśnienia i do rozwiązania w tej 
sprawie, i to kwestje bardzo trudne i 
szczegółowego opracowania wymagające. 
Najtrudniejszą kwestją jest, co zrobić z 
dotychczasową dotacją szkół przez gminy 
lub osoby prywatne. Niepodobna jest 
nakładać dodatek krajowy szkolny poró- 
wno na wszystkich podatkujących i na
wszystkie gminy, gdyż w takim razie
bardzo wiele gmin płaciłoby podwójnie
podatek szkolny, raz do dotacji już i- 
stniejącej teraz, po raz drugi jako doda
tek ogóluy krajowy. Zresztą natura tych 
dotacji jest nadzwyczaj .óżnorodua. Do 
wielu dotacji przyłączone są warunki, 
jak n. p. prawo prezentowania przez do
tującego. W razie przeniesienia szkół 
wszystkich na fundusz krajowy, musiałoby 
to prawo odpaść, więc i dotacjaby od
padła. ■ '

Jeżeli sprawa szkół ludowych uia 
być w sejmie naszym podczas nadcho
dzącej sessji rozstrzygniętą, to niepodo
bna będzie takiej ustawy uchwalić, któ- 
raby wszystkie możliwe wypadki i kolizje 
przewidziała i unormowała. Ustawa sej
mowa mogłaby się tylko ograniczyć do 
ogólnych zasad, a ostateczne rozstrzy
gnięcie wszystkich spornych, przez zmianę 
podstawy szkół ludowych wywołanych 
kwestjj należałoby oddać czy Radzie
szkolnej krajuwej, czj Wy działowi kiajo 
w emu.
■" Czwartą kwestją, która od la t tylu 

pojawia się ciągle w sejmie a nigdy do 
rozstrzyguięcia przyjść nie może, jest 
sprawa propinacyjna. Wydział krajowy 
przedkłada sejmowi dwa projekta. Jeden 
wypracowany na podstawie ankiety, którą 
sejm zwołać polecił, drugi projekt wy
pracowany samoistnie przez Wydział 
krajowy. Pierwszy projekt, osnuty mniej 
więcej na znanym wniosku Wężyka, dąży 
do przeniesienia prawa propinacji na 
kraj, lecz chociażby go sejm uchwalił, 
to nie nzyskałby sankcji. Sfery rzą
dowe wiedeńskie wszystkich po sobie na
stępujących ministerstw bez wyjątku były 
przeciwne przeniesieniu monopolu propi- 
nacyjnego prywatnych osób czy to na 
kraj, czy na gminy. Wobec teorji eko

nomii politycznej, potępiającej wszystkie 
monopole, żądają te sfery zniesienia cał
kowitego monopolu propinacji, a nie za
chowywania go w innej formie. —  Dla 
tego też Wydział krajowy, obeznany 
dokładnie z tern zapatrywaniem się 
sfer rządowych —  wypracował drugi 
projekt zniesienia monopolu propinacji 
bez przeniesienia go na innego właścicie
la, bez zachowania go nadal. Projekt ten 
opiera się na koncesjonowaniu. Koncesjo 
na wyszynki, rozdzielone wedle liczby lu 
dności i wedle dotyczącego przychodu, 
mają być źródłem dla funduszu wynagro
dzenia dotychczasowych właścicieli propi
nacji. W ydział krajowy poszedł w tym 
względzie za przykładem rządu pruskie
go, który zniósł propinację i wynagrodził 
ją  dochodami z koncesji. Przytem  tak 
rząd pruski jak  i Wydział krajowy w 
swoim pojekcie ma i policyjne cele co do 
powstrzymania pijaństwa na oku. Przed 
zniesieniem propinacji było prawie dwa 
razy tyle szynków w Poznańskiem, co o- 
becnie po zniesieniu. Temu należy przy
pisać odmitnuy stan i usposobienie wło- 
ściaństwa w w. ks. Poznańskiem. Już 
dawniej oświadczyliśmy się za zniesieniem 
monopolu propinacji, i teraz więc witamy 
projekt samoistny W ydziału krajowego 
jako najodpowiedniejszy.

Jeszcze pilniejszą sprawą niż znie
sienie sprawy propinacji, jest reforma u- 
stawy drogowej. Pilniejszą już dlatego, 
że ustawa dotychczasowa jest niesprawie
dliwą, a niesprawiedliwość oburza lud i 
czyni ustawę niewykonalną. Zły stan dróg, 
na który ze wszystkich stron kraju 
ciągle i ciągle narzekają, przypisać nale
ży głównie niesprawiedliwej ustawie dro
gowej. Nic tu  nie pomoże egzekucja sprę
żysta, jak to się przekonać można i w 
tych powiatach, gdzie urzęda powiatowe 
szły ua rękę Radom powiatowym i zaj
mowały się bardzo gorliwie czuwaniem
n a d  d ra b a m i. U iw in ilju j p iu jo k t uolifl'1 J
drogowej, wypracowany w komisji tak nie
fortunnie, zmieniony w sejmie, i to na 
żądanie włościańskich posłów a na nieko
rzyść włościan, potrzebaby ponownie wnieść 
do sejmu z niewielkiemi zmianami, które 
praktyka jako konieczne wykazała, a re
forma ustawy drogowej byłaby bardzo 
łatwo dokonaną.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Paryż d. 22. października

(:Jóe.) Stan Francji pomimo zapewnień
0 wzrastającym dobrym bycie i zasklepia
niu się ran, zadanych w wojnie pruskiej
1 w wojnie domowej, ciągle jest nader opła
kany. Bieda i nędza staje się coraz powsze-

P au u  Z ieleniew skiem u uaprzyk ład  śni 
się co nocy anioł, k tó ry  go upom ina, aby 
bezzwłocznie p rzystąp ił do budowy korabiów  
i zgrom adziwszy w nim  po siedem  p a r  
w szelkiego czystego i po jednej wszelkiego 
nieczystego krakow skiego stw orzenia, ocze
kiw ał niechybnego potopu, k tó ry  sku tk iem  
pożyczki m a nastąpić. Za pożyczkę bowiem, 
ja k  tw ierdzi ów senuy gość p. Z ieleniew skie
go, zbudujem y sobie wodociągi, wodociągi 
dostarczać będą wody, wody n ik t konsum o
wać nie będzie, K rakow ianie bowiem piją  na 
dzień powszedni piwo, od św ięta węgrzyna, 
w w yjątkowych okazjach, gdy cos ^o b iać  
po trzeba, oblewają szam panem , a „obm ywać 
sobie r ą k “ nie po trzebują nigdy, bo jak  się 
ja k a  katastro fa  wydarzy, bo nigdy n ik t je j 
nie winien, ty lko  „pulchny nasz g ru n t, 
„sło tna pora ro k u ,“ albo „p łynąca w bhzko- 
ści rze k a .11 W oda więc pozostanie nieskon- 
sum ow ana i p rzyb ierać będzie coraz b a r 
dziej, z czego potop je s t nieunikniony.

Ze względu na m atem atyczną ścisłość 
tego rozum ow ania, w arto, żeby p  Zieleniew
sk i usłuchał swego sennego anioła... chyba, 
że R ada m iejska zechce usłuchać mojej rady 
i budowę wodociągów powierzyć konsorcjum  
złożonem u z pp. L atkow skiego, M atusińskie- 
go, Zielińskiego i N itscha, k tórzy  już posta
r a ją  się o to , żeby ca łe niebezpieczeństwo 
przyszłych wodociągów razem  z wodociągami 
jeszcze przed ich ukończeniem  zniweczyć.

N iem niej niewesołe sny miewa inny pe
sym ista  i m alkon ten t, p. Chęciński, podo
bnież radca miejski. Tyle spraw  ubito , ty le  
kw estji zepchnięto z porządku dziennego, ty
lu wyborów dokonano, tyle razy p. Chęciń
ski upominał się, żeby uwzględniano ręko
dzielników i odróżniano ich od reszty oby
wateli, jako osobną kastę, niemającą nic 
wspólnego z tak zwaną inteligencją, i tyle 
razy życzeń p. Chęcińskiego nie uwzględnio
no! Oczywiście i teraz nie spełnią się jego 
marzenia. Środkiem Krakowa nie zostanie 
zbudowany wielki mur, rozgraniczający dziel
nicę inteligencji od dzielnicy rękodzielniczej,

i  nie będzie ustanow ioną nowa straż  akcy
zowa, pilnująca, aby n ik t z tych co m ają  w 
głowie g ram atykę M ałeckiego i pierwsze 
dwa zeszyty „Dziejów powszechnych" Schlos- 
sera, nie przechodził z jednej strony  na d ru 
g ą  bez op łacenia stosownego m yta. P ojm ie
cie ła tw o rozczarowanie, jak iego  z tą d  do
znaje p. radca  Chęciński, i zm ory, jak ie  w 
.snach trap ić  go m uszą!

O prócz tych dwóch, oprócz innych b a r 
dzo nie wielu, jesteśm y zresz tą  wszyscy roz
prom ienieni i szczęśliwi, na d robne wypa- 
deczki k rakow sk ie  patrzym y z góry i oboję
tn ie , dziwimy się, że sekcja ekonom iczna R a
dy m iejskiej może się wdawać w tak ie  d ro 
bnostk i jak  w ykryw anie jak iegoś tam  nadu
życia przy budowie k ana łu  na G rzegórzkach , 
i że sekcja san ita rna  m yśli n a  serjo o przy
gotow aniu się na przyjęcie jejm ość pani cho
lery  iakby ta  lubiąca wojażować po świecie 
d a m a  m iała po co przyjeżdżać do naszego 
m iasta , kiedy wszędzie gdzieindziej znalezć 
m ożna’rzeczy  ciekawsze.

O to we Lwowie za tydzień  rozpoczyna 
się sejm, wschodzi słońce, k tó reg o  pierw sze 
odległe jeszcze b rzask i ju ż  przyćm iły  i o s ła 
biły  °blask w szystkich naszych krakow skich  
faktów  i fakcików.

Cisza, ja k a  u nas panu je , nie je s t  do 
wodem, żeby się coś zm ieniło w życiu na- 
szem, ale wskazówką, że w krótce oczy wszy
stk ich  sk ie ru ją  się k u  iuuem u ogn isku , a  my 
usunięci zostaniem y n a  d rug i p lan .

Rzeczy takich, o których w innej porze 
czytalibyście z zajęciem, nie brak u nas i 
dzisiaj, ale chwila nie po temu, ażeby zająć 
was mogły.

Jedną z nich jest sprawa teatru, o któ
rej wspomniałem w przeszłej kronice. O ile 
dotąd wiadomo, ma ona być rozstrzygniętą w 
sposób trudny do uwierzenia. Po śmierci hr. 
Adama Skorupki przywilej przedsiębiorstwa 
na resztę czasu kontraktowego przejdzie na 
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rządowi do zatwierdzenia odpowiedniego kie
rownika. Raczcie ocenić, łaskawi czytelnicy, 
czy w tern jest jakakolwiek logika. Rząd, 
który subwencjonuje teatr, udzielił pierwo
tnie koncesję na jego prowadzenie temu kan
dydatowi lub temu ż kandydatów, o którym 
miał przekonanie, że tej subwencji użyje na 
korzyść instytucji, że z niej jak najmniej 
będzie potrzebował osobiście dla siebie, że 
kierownictwo teatru o ile podobna najmniej 
będzie dla niego przedmiotem spekulacyjnej 
eksploatacji; teraz ten sam rząd zgadza się 
na to, ażeby kierunek tej instytucji objęło 
ciało zbiorowe, złożone z ludzi, którzy nie 
mają potrzeby nawet gwarancji swego nazwi
ska dać publiczności, którzy mogą być nie
letni lub do zawiadywauia sprawami artysty- 
cznemi niekompetentni, i którzy z mocy sa
mego prawa muszą patrzeć na ten spa
dek jak na część massy ogólnej, na pewną 
wartość monetarną, którą jak najkorzystniej 
spieniężyć na rzecz osieroconych nakazuje im 
sumienie i kodeks. Taka dyrekcja oddać mu
si teatr temu kto dla niej najkorzystniejsze 
przedstawi warunki, temu kto więcej zapła
cił odstępnego, lub administrując na rzecz
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tak oczywistej sprzeczności z interesem sub
wencjonujących, to jest państwa i kraju, że 
niepodobna prawie pojąć jak można taką ana- 
logję dopuścić.

Pokazuje się jednak, że niedarmo Au- 
strję krajem anomalji nazwano. Rozpatrzy
wszy się dobrze w koło, tysiące jeszcze le
pszych i donośniejszych dałoby się wyliczyć, 
więc na tę drobną zapuśćmy do jakiegoś 
czasu zasłonę, dodając tutaj to tylko jeszcze 
zastrzeżenie, że pisząc te słowa nie stosuje
my ich bynajmniej do szczególnego wypadku 
w jakim się znajduje teatr krakowski, nie 
chcemy podawać w wątpliwość artystycznego 
uzdolnienia do trWnwnictwa «ceny czionkow

ich bezin teresow ności i dobrej woli, zw raca
my tylko uw agę na te n  fak t ogólnego z n a 
czenia, że in sty tu c ja  subw encjonow ana ta k a  
ja k  te a tr  nie pow inna być tra k to w a n ą  n a  
rów ni z jak iem  w prost speku lacy jnem  p rze d 
siębiorstw em , że więc w aru n k i je j p rzech o 
dzenia z r ą k  do r ą k  pow inny być n ieco 
inaksze od w arunków  odstępow ania , sp rz e 
daw an ia i dziedziczenia p ie k a rn i, k ram ów  i 
straganów . D y rek to r subw encjonow anego  te a  
t r u  je s t  w łaściw ie urzędn ik iem , p ła tn y m  przez 
państw o i k raj za adm in istrow an ie  in s ty tu c ją  
na w łasne ryzyko. Je d y n ą  ręk o jm ią  dobrej 
adm in istracji s ą  jego w łasne zdolności i jego  
osobista p raca . G odność ta k a  dziedziczną być 
nie może, podzielną naw et być nie pow inna. 
S ukcesor lub  jeden  z sukcesorów  m oże być 
nadodpow iedniejszym  następcą , a le  do oce
n ien ia  tego  d ro g a  je d n a  je s t ty lko  —  k o n 
k u rs  publiczny, w którym  na rów ni z in 
nym i i on  ta k ie  p rzedstaw iłby  dowody swych 
kw alifikacji i  uzdolnienia.

Kiedy już mowa o teatrze, wspomnieć 
muszę, że tutejszy Rfisz teatralny  dono
sząc o okólniku dyrekcji teatru lwowskiego,

naszej scenie podobny przepis należałoby u- 
sUnowić, w celu wykorzenienia barbarzyń
stwa jakiego się dopuszczają najczęściej gór
ne sfery sali teatralnej, przerywając najpię
kniejsze ustępy i zmuszając artystów, żeby 
dziękowali głębokim ukłonem wandalom, któ
rzy im starannie wypracowaną rolę popsuli. 
Ponieważ Afisz teatralny jest organem 
półurzędowym dyrekcji, należy się zatem spo
dziewać, że artyści se le tiendront pour dit 
i że ten artykuł zastąpi przynajmniej na czas 
jakiś ów okólnik.

K raków  28. w rześnia 1872.
Omikron.



ji ćhniejszą i niedługu trzeba czekać, a ogarnie 
ona całej, Francję. Ci, co pozapisywali się na
pożyczkę, nie są w stanie wnosić dalszych rat, 
Poborcy podatki wyciskają bez miłosierdzia; 
biura ich otoczone zawsze tłumem ludzi wy
rzekających, płacących z jękiem i wyklina
jących. Bankructwa pięć razy są liczniejsze, 
jak dawniej. Papiery spadają a dopiero po
łową kontrybucji zapłacono Prusom. Płacąc 
ostatnią ratę Francuzi nie dopłacili 75 mi
lionów i z tego powodu nastąpiło opóźnienie 
w ustąpieniu Prusaków. Drugim powojem 
opóźnienia, było niewykończenie baraków dla 
wojska piuskiego. W stycznia mają znowu 
Francuzi zapłacić 500,000.000 franków. Sku
tek okaże się jeszcze gorozym.

Thiers bawi się w królika. Z opodatko
waniem płodów surowych (matieres premieres) 
uciął bąka i teraz medytuje jak tu zaradzić 
niedoborowi w podatkach. Zapewne ratować 
się będą monopolami. Monopol na zapałki 
już oddany, teraz pójdzie lonopol na 30I i 
na inne przedmioty a w końcu pozwolą pa
nu Blanc otworzyć dom gry. Oprócz dzierza 
wy rocznej ofiarował on kupić od rządu 
plac przy ulicy Rivoli za 7,000.000 franków.

W wojsku są dwie partje: napoleońska 
i orleańska. Czterech tylko jenerałów jest 
orieanistów, drugie tyle republikanów (Gam- 
becistów) a wszyscy inni są napoleonistami. 
Gazeciaize zaprzedani, Figaro, Gaulois, P a 
trie, są na żołdzie Napoleona.

Nigdy nie było we Francji tylu wypad
ków pomięsiania zmysłów jaK teraz. Za na
dejściem zimy zaczną się rozboje. Ceny pro
duktów w Paryżu coraz się podnoszą. Kawa 
podniosła się z 2 franków na 2 franki 30 
centimów za funt, to jest o 40 pr., a z wę
glem będzie gorzej, bo dojdzie do ceny po
dwójnej jak dotąd.

Panna Dosne, siostrzenica Thiersa, 
przepisała nowe mundury dla wojska. Gam- 
betta chce zwalić Thiersa i zostać prezyden
tem, słowem, chaos nie do opisania. Zdaje 
się, że nieunikniemy wojny wojska pomiędzy 
sobą, a dalej co będzie ? niewiem.

Z kolonii polskiej mało wiadomości. To
warzystwo młodzieży nie umiało się rządzić, 
niesprawdzało położenia żądających pomocy, 
a deklaracje składane przyjmowało w dobrej 
wierze. Znaleźli się tacy, co niesumiennie 
korzj stali z tego. Kilku, których rodzice byli 
zamożni, pobierali po 40 franków miesię
cznie, a byli i tacy, co chociaż prawdziwie 
biedni, dostawali tylko po 2 '/s franka mie
sięcznie. Skargi doszły do komitetu Towa
rzystwa naukowej pomocy a jednocześnie zja
wiło się sprawozdanie Towarzystwa młodzie
ży, w którem okazał się brak uszanowania 
dla starszych. Towarzystwo zatem Pomocy 
naukowej postanowiło wrócić do dawniejsze
go trybu rozdawania wprosi od siebie sty- 
pendjów, a nie powierzać rozdziału funduszów 
Towarzystwu młodzieży. Skutki dobre tego 
postanowienia od razu dały się uczuć!

Wydany przez Bronisława Zaleskiego 
„Rocznik Towarzystwa historyczno-literackie
go", zalecamy Wam jako zasługujący ze 
wszech miar na rozpowszechnienie. Przez 
Rocznik ten Towarzystwo dało znowuż znak 
życia. Do takowego nie policzymy owacji, ja
ką członkowie tegoż Towarzystwa a właści
wie pan Klaczko zorganizował dla pana Mau-

!. Ni-----rycego Mana, redaktora Czasu. Nie mieli
byśmy nic do powiedzenia przeciwko tej 0 - 
wacji, gdyby przy tej okazji niedoszły se
kretarz akademii Krakowskiej, nie był chwa
lił pana Mana za to, że nie rozszerza g mi n- 
nych  opinii. Nazywamy pana Klaczkę nie
doszłym sekretarzem akademii krakowskiej, 
bo wiadomo, iż nim chciał zostać i w tym 
celu pisał do niektórych członków, ażeby gn 
przedstawili do nominacji. Gdy mu ti za po
średnictwem profesora literatury w uniwer
sytecie odpowiedzieli do Wiednia, żeby się 
sam postarał o nominację, że gdy go cesarz 
zamianuje, akademia chętnie go przyjmie, 
pan Klaczko rozgniewał się i słusznie za ta
ki brak samodzielności i nieposzanoWania je
go naukowych zasług, złożył mandat do sej
mu i powrócił do Paryża. Powrócił także do 
Paryża ojciec Aleksander Jełowieki, który 
jeździł do Galicji. Mówią, że Zmartwych
wstańcy mają się osiedlić w Galicji, że wdo
wa po zmarłym Adamie Potockim, ma im 
ofiarować na własność jakiś budynek w Ten- 
czynie. Może z ruin dawnege zamku dźwignie 
się klasztor. Czy to prawda ? niewiem.

Przegląd polityczny.
Ziem ie polskie.

Z zaboru moskiewskiego, oprócz jednej 
wiadomości, obecnie nie mamy uie więcej do 
podania. Zmuszeni więc jesteśmy ograniczyć 
się kilkoma wiadomościami tyczącemi się za
chodnich ziem naszych, i to przeważnie 
Szlązka.

Wspomianą wiadomością z zaboru mo
skiewskiego, jest wysłanie na Sybir pana 
Hłaski, o którym donosiliśmy przed kilku 
miesiącami, że się zdał na łaskę Moskalom, 
otrzymał zupełną amnestję i wrócił do War
szawy. Postępek rządu moskiewskiego z pa
nem Hłaską jest jeszcze jednym więcej do
wodem, że nfać Moskalom nie można.

Z odbytego niedawno walnego zgroma
dzenia stowarzysz.* ;nia wzajemnej1 pomocy rę
kodzielników w Poznaniu, dowiadujemy się, 
ze polski^ to stowarzyszenie przed kilku 
miesiącami założone, przeważnie w celu wza
jemnej pomocy w przypadkach choroby, liczy 
obecnie 246 członków, z których zapłaciło 
wstępne i uiszcza s'ę ze składek tygodniowo 
213, a 33 nie płaci, . hociaż pewna część z 
nich i dała wstępne. _ Stan kasy jest nastę
pujący: dochód wynosi 267 tal. 28 sgr., roz
chód 39 tal. 8 sgr., a zatem remanent wy
pada 228 tal. 8 sgr,

W Toruniu i w s okolicach tego miasta,
iak donosi Gazeta 'Toruńska, odbywa się 
jakaś składka na cele protestanckie.^Osoby

nie pomijają i polskich 
d o S 1 na c , rzeczona g a z <  ta zwraca u-
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ezji warmińskiej, liczy w rozpoczętym 
no półroc/u zimowem 19 alumnów,

pomiędzy któremi 4 Polaków, którzy to osta
tni nie mając żadnej sposobności kształcenia 
się w języku ojczystym, radzą sobb jak mo
gą, pożyczając książek polskich z biblioteki.

Rząd niemiecki, jak wiadomo, .uctylko 
w Poznańskiem i Prusach usuwa księży od 
nadzoru nad szkołami, lecz czyni to także i 
na Górnym Szlązku, powierzając ten nadzór 
osobom świeckim bez różnicy w/znania. Na 
posiedzeniu rejencyjnem w Opolu, dnia 5. 
bm., wybrano nauczyciela seminarjum pana 
Battiga z Wrocławia, na powiatowego in
spektora szkół i oddano mu szkoły, które 
dotąd ksiądz proboszcz Rychtarski w Babo
rowie i ksiądz dziekan w Throem dozorowa
li tj. w drugim okręgu głupczyckim i ta- 
kimże okręgu raciborskim. Pan rektor Kuź- 
nik z Wrocławia będzie inspektorem nad 
częścią powiatu bytomskiego i zamieszkiwać 
będzie w Górach Tarnowskich. I pan Rattig 
i p. Kuźnik, są Niemcami- wprawdzie kato
likami, ale Niemcami.

Sąd w Rybniku na Górnym Szlązku ska ■ 
zał proboszcza księdza Marksa za mowy, po- 
wiedzianie na zgromadzeniach przeuwybor- 
czych w Pszczynie i Żorach na 30 tal. grzy
wien na mocy §. 131 prawa karnego (pod
żeganie przeciwko rozporządzeniom zwierz
chności). Królewski prokurator wniósł o 
dwumiesięczne więzienie. Natomiast uznał go 
sąd niewinnym obrazy majestatu.

W Zawadach na Górnym Szlązku, gdzie 
ks. Kamieński lud początkowo pobałamucił, 
poświęcił ksiądz Grotza z [mielnicy kcściół 
i odprawił solenną mszę, na którą się ze
brało przeszło 5U0 osób. Dotąd na wróciło się 
osób 124 i dwa śluby, odprawione przez p. 
Kamieńskiego, które każdy z parafian za 
nieważne uznawał, zostały przed właściwym 
proboszczem zawarte. Parafianie odesłali ia- 
nu Kamieńskiemu jego manatki, talar, biret 
itd. z otwartem oznajmieniem: „że w Za
wadzie niema nic do szukania."

Z Górnego Szlązka donoszą, że pomię
dzy robotników, pracujących w kopalniach, 
rozdają tysiące egzemplarzy Szlązaka  i 
Schlesiera, pism założonych na obałamuce- 
nie ludu katolickiego i polskiego. Lud ten 
ma jednakże tyle zdrowego rozpoznania, iż 
od razu poznał się na „farbowanych lisach" 
i odrzuca z oburzeniem podawany mu za
truty pokarm duchowy a garnie się do je
dynego pisma, które się go stara kształcić i 
broni stale jego religii i narodowości — czy
tuje Katolika.

Według słów osoby dobrze poinformo
wanej, podaną przed kilku dniami przez nas 
wiadumość o prywatnym moskiewskim banku 
hipotecznym w Kijowie, prostujemy w cen 
sposób, że wprawdzie bank ma prawo każ
dej chwili zarządz-ć likwidację, lecz ao spła
ty ryczałtowej zaciągniętego długu właści
ciel majątku nie jest obowiązany statutem.

Dnia 29. bm. miała się odbyć w gm>- 
chu poznańskiej rejencji wielka konferencja, 
na którą zaproszeni zostali niektórzy inspek
torowie a nawet kilku nauczycieli szkółek 
wiejskich. Na tej konferencji nastąpić ma 
narada, czjby nie można wykładać nauir 
dzieciom polskim po niemiecku od klasy naj
niższej. Rejencja poznańska ma zapewne te 
same zamiary, jakie przeprowadzają władze 
rządowe na Górm-m ftzlazhu,. ę niżej
piszemy. Z pomiędzy nauczycieli elementar
nych chciano podobno wezwać kilku z Po
znania, ale jeden z rejencyjnyeh radzców 
szkolnych miał się temu stanowczo oprzeć, 
twierdząc, że nauczyciele z Poznania nie 
mogą wydawać sądu, czy dzieci polskie po 
wsiach i miasteczkach można od razu od 
najniższej k.asy uczyć po niemiecku Jesteś
my istotnie ciekawi czy ta konferencja przyja
dzie do skutku i jaki będzie jej rezultat.

Pan Finn, znany niemiecki socjalista 
przybył w tych dniach ponuwnie do Pozna
nia, aby wziąść udział w zebraniu czeladni
ków stolarskich, lecz gdy się zebrał# tylko 
22 czeladników, p. Finn oświadczył, że przy
zwyczajony przemawiać tylko przed setkami 
osób, nie zabierze głosu w tak szczupłem 
zgromadzeniu.

Koncesja na Kluczborsko-poznańską ko
lej żelazną, uzyskała już sankcję rządową: 
radca budowniczy Plathner zamianowany zo
stał komisarzem rządowym tak dla niej jak 
i dla oleśnicko-gnieźnieńskiej kolei.

Największą ze spraw stojących obecnie 
na porządku dziennym w Prusach Zachodnich, 
jest sprawa arbitralnego rozporządzenia gro
szem ziemstwa kredytowego ns były jubel- 
fest malborski w ilości 10.000 tal. i na szkołę 
przemysłową w Bydgoszczy w ilości 2000 ta
larów. Panowie Czarlińscy, jak wiadomo, 
pierwsi protestowali i zanieśli skargę na po
dobne bezprawie Niemców, z czego wywią
zała się sprawa, która zapewne skończy się 
według słuszności, bo jak dobrze powiada 
korespondent toruński Dziennika Pozn., 
jeżeli polscy członkowie ziemstwa kredytowe
go interesowani są tu ze względu na obrazę 
ich uczuć narodowych rzuceniem części także 
polskiego mienia na jubelfest, z powodu stu
letniej rocznicy rozbioru Polski wydany, to 
niemieccy członkowie tegoż ziemstwa, którzy 
w uchwale tej nie mieli udziału, porówno z 
Polakami interesowani są ze względu na po
gwałcenie ich prawa ao rozporządzenia swo
ją własnością, przez samowolne ze strony sej
miku takowej użycie. Powinni zatem we
sprzeć działanie, jakie w tej sprawie przed
sięwzięte będzie tern więcej, żc fundusz uży
ty został na cele, z instytucją kredytową nic 
niemające wspólnego, a w oczach każdego 
bezstronnego człowieka, potępienia godne. 
Interesującą jest rzeczą, gdy, w razie przyłą
czenia się niemieckich obywateli do głosów 
polskich, decyzja sejmiku zostanie uniewa
żnioną, kto wróci natenczas kasie ziemstwa 
kredytowego 12.000 talarów bezprawnie por
wanych ?

Kólnische Ztg. potwierdza wiadomość, 
ze Toruń ma być wyniesiony do rzędu twierdz 
pierwszorzędny ch.

P olFtka wydała dla szkół gór
nego Szląska rozporządzenie, według którego 
wszystkie szkoły w których jest trzy czwarte 
części dzieci polskicn a jedna czwarta część 
niemieckich, mają być uważane za niem iec
kie i stosownie do tego wszystka nauka tylko 
po niemiecku wykładaną. Gdzieby stosunki 
zamiejscowe wymagały, to choćby Niemców 
było mniej jak 25. tam a ize być ,zl

ła uznaną za czysto niemiecką. Szkoły raz 
za niemieckie uznane, pozostają niemi, choć
by też liczba polskich dzieci zwiększyła się 
a niemieckich upadła. To wszystko dzieje się 
,Ą wyższych względów politycznych."

Berlińska spenersclie Ztg., organ urzę
dowy, powiada na to, że rozporządzenie to 
jest tak jasne, że nie potrzeLa znaczenia je
go tłómaczyć. Zgoda i to zupełna, bo rozpo
rządzenie aż nadto wyraźnie powiada: „roz
bijemy w gruzy narodowość polską na Gór
nym Szlązku!"

M oskw a.

Tutejsze Słowo zamieszcza dość skąpe 
aprawozdanie z posiedzenia słowiańskiego
komitetu dobroczynności, odbytego w Mo
skwie pod przewodnictwem znanego Pogodi- 
na. Ze sprawozdania tego wyjmujemy nastę
pujące dane: W tak zwanej „słowiańskiej
szkole" przy Aleksiej“wskim żeńskim klaszto
rze, znajduje się 5 Bartek 1 7 Bółgarek, w 
szkole władyczno-pokrowskiego klasztoru 5 
Bółgarek, w mai jańskiej szkole 1 Serbka, w 
usaczewsko-czerniawskiej szkole 1 Bółgarka, 
a w 4tem żeńskiem gimnazjum lakże 1 Bół- 
garka; ta ostatnia pobiera nauki kosztem 
pani F A Lermontowej. Ze stypendystów 
słowiańskiego komitetu ukończyli uniwersytet 
moskiewski w roku bieżącym, Miczajkow i
Manołow (zapewnie Bółgarzy), lecz wydatki
na tych panów pokryte zostały z resztują- 

.cych „słowiańskich sum" odeskiego okręgu 
naukowego, przyczem komitetowe stypeudja 
z braku funduszów nadal nie będą miały 
już miejsca, Jeayne stypeudjum z czasów 
dawniejszych, które nie było zajętem, oddane 
zostało Borysławlewiczowi, rodem Serbowi, 
kształcącemu się w s.kole sztuk pięknych; 
opiócz tego Bółgar Maczew pobiera półsty- 
pendjum, ma on wkrótce uczęszczać na kursa 
uniwersyteckie.

Stan kasy komitetu na d. 7. b. m. był 
następujący: gotówką 1343 r . 54 k., w pa
pierach procentowych 2.400 rubli, oprócz 
tego 500 austrjackich guldenów. Z pieniędzy 
tych postanowiono, na trzechkrotną prośbę 
F. N. Minkowa, wydać 250 rubli na utrzy
manie Kasimowa, rodem Bółgara, w „sło
wiańskim pensjonie" egzystującym w Niko- 
łajewie (nad morzem Czarnem, przy ujściu 
Bohu).

K r o n i k a

— Kurjerek lwowski i prowincjonalny.
W Krakowie ponrmo rozpoczęcia kursów uniwer
syteckich, otwarcie zakładów klinicznych musiało 
być nie wiadomo na jak długo odłożone, a to 
dla tej przyczyny, ie  chorych nie ma kto żywić 1 
Dotychczasowemu restarratorowi kliniki skończył 
się kontrakt, a namiestnictwo uie rozpisało do
tąd licytacji na żywienie chorych, pomimo dwu
krotnego przypominania o to władzy uniwersyte
ckiej. Nie dosyć na tom: nie zapewniono się
także co do prania, nie uzyskano funduszów po
trzebnych dla kliniki położniczej i okulistycznej, 
w zystku jedynie z powodn niedbałej biurokra
cji. Jest to fakt w istocie zdumiewający i dotąd 
nigdzie niepraktykowany

— Otrzymaliśmy świeżo wiadom.ść z San
domierskiego, iż do klasztoru benedyktynów na 
górze św. Rrzyzkiej, przybył Matejko, celem za
jęcia się restauracją znajdujących się w trj świą
tyni obrazów peudzla Smuglewicza. O ile wie
my, będzie to pierwsza w tym r.erunku praca 
Matejki, który dotąd nie poświęcał się obrazom 
treści religijnej.

—  Widowisko na korzyść pogorzelców Ja - 
ryczowa, odbyło się onegdaj wobec bardzo żywe
go współudziału publiczności. W komedyjce Fre
dry „Przed śniadaniem" hnczue oklaski zbierała 
p. P ., która z niezrównanym wdziękiem odtwo
rzyła postać Amelki. W komedji „Takie one 
wszystkie" walczyły o lepsze pani Linkowska z 
p. Rudkiewiczówną —  spór rozstrzygnęła pu
bliczność żywemi oklaskami, dając do zrozumie
nia, że rada aby takie wszystkie były. O koncercie 
pomówimy jutro obszerniej.

— Dziś ujrzymy po raz pie-wszy w no
wej szacie, czarodziejską baśń genialnego pióra 
Juliusza: „B alladynę", ilustrowaną muzyką 
p. Henryka Jareckiego. Dyrekcja niezapomuiała 
o nićzem coby przyczynić się mogło do świetno
ści widowiska, a pędzel p. Fabiańskiego, deko
ratora sceny naszej n.emało podniósł zewnętrzną 
wystawę. Pau F. oprócz licznych drobnych przy 
stawek i ozdób potrzebnych do ubrania sceny, 
odmalował widok jeziora Gopla, wnętrze chaty, 
rycerskiej sali dal nowe przecięcie, słowem, ze 
swej strony również usilnych dokładał starań 
aby odpowiedzieć obowiązkowi swemn tak, jak  to 
po jego talencie i uzdolnieniu spodziewać się 
należało.

—  Z Wieliczki donoszą nam, że stały 
teatr amatorski egzystujący tamże od lat kilku, 
z dniem 3. listopada na nowo wejdzie w życie, 
a to dzięki staraniom miejskiego i okolicznego 
obywatelstwa. Przedstawienia odbywać się będą 
na cele dobroczynne a wezmą w nich udział 
znani wielickiej publiczności z talentu amatoro- 
wie, jak pani Sch., panny S. i A. i pp. G. V. 
S. i inni.

— W Finlandji obchodzą w bieżącym mie
siącu pamiętną uroczystość jubileuszową w stą
pienia przed pięćdziesięciu laty do uniwersytetu 
trzech najznakomitszych pisarzy tej krainy. Dnia 
2. października 1822 roku wstąpił do uniwer
sytetu J .  L. ltnneberg, jeden z największych 
poetów bieżącego stulecia; miał wtedy lat 18. 
Dnia 5. października tegoż roku zajiadł na ła 
wie uniwersyteckiej w 16. roku życia J .  W. 
Snellman, następnie profesor i senator, znakomi
ty pisarz 1 myśliciel finlandzki. Nakouiec dnia 
10. października tegoż rokn wstąpił do uniwer
sytetu E. Lonnrnt, następnie doktor medycyny i 
profesor uniwersytetu, zajmujący chlubne miejsce 
w rzędzie badaczy języka fińskiego, poezji fiń
skiej i starożytności tego k ra ju ; on to zebrał i 
ogłosił wspaniałą epopeję fińską Kalewata i u- 
łożył słownik języka fińskiego. Wszystkie te 
trzy światła Finlandji pochodzą z ubogiej klasy 
ludności, i gdyby nauki szkolne nie były tam 
bezpłatne, żaden z nich może nie przedarłby się 
za granicę swej osady.

—  Pomnik Polski w Rapperswyl wystawiony 
w 1868 roku na pamiątkę stuletniej walki naro

du polskiego, przeniesiony został w tych dniach 
na obszerny dziodziniec Zamku, w którym się Mu
zeum narodowe znajduje. W ymagała tego wie
kowa trwałość, wystawiony był bowiem na uszko
dzenia, z powodu częstego wichru, który nieraz 
wykorzenia stulotnie lipy w blukośei będące. Dla 
większej jeszcze trwałości, kolumna została z że
laza odlana i sprawca piękny effekt na podsta
wie ozdobnej z ciemnego marmuru. Barwa bron- 
zowa pomnika, stojącego na granitowych scho
dach, ma coś w sobie monumentalnego, harmo
nizującego ze wzniosłą myślą w nim wcieloną. 
Ozdoby gustownie złocone ożywiają całą bndowę. 
Pomnik ma wysokości koło 29 stóp na szczycie 
znajdnje się orzeł biały w chwili, w której ma
tuje; jest to symbol odrodzenia Polski. Architekt 
zostawił na kolumnie tymczasowo piękny model 
tego orla, który także będzie z lanego żelaza, 
aby doświadczyć trwałości posrebrzania, Wiadomo 
że na jednej z tafli marmurowych u dołu jest 
wyknty herb Polski, a na trzech innych są n a 
pisy wyryte ze zlotemi literami. Sztachety z ło 
cone znajdują się w około pomnisa otoczonego 
plantacjami. Mury zamkowe mają być ozdobione 
kamienuemi taflami, na których będą się znajdo
wać nazwiska sławnych mężów Polski, dzień ich 
urodzenia i śmierci. Pomnik stał się znakomity 
ozdobą zamkowego dziedzińca.

—  Zarząd Muzeum Narodowego w Kupper- 
swyl składa podziękowanie bezimiennemu dawcy, 
który ofiarował 500 złr. na teu Zakład wielkiego 
dla Polski użytku.

—  Za ocalenie kobiety touącej udzieliło c k. 
namiestnictwo nagrodę pieniężną w kwocie 10 złr. 
Tomaszowi żółkiewiczowi z Seretce w powiecie 
brodzkim.

- — Wykaz cholery we Lwowie z dnia 
27. i 28. października: Zostało d. 26. b. m.
osób chorych 6, zachorowało d. 27. i 23. osób 
11, wyzdrowiało 5, zmarło 5, zostało d. 29. 
października w kuracji 13.

Pomnożył się stan chorych między żydami 
w skutek popemionych błędów dyetycznych 
podczas świąt

Fizyk miejski.
— Mianowania. Ministeistwo skarbu nada

ło posadę komisarza skarbowego dla stałych po
datków II. klasy dotychczasowemn komisarzowi 
„Karbowemu Józefowi Nawratilowi.

— Wybór uzupełniający dwóch członków 
Kady powiatowej w Turce z kurji właścicieli 
Większych posiadłości odbył się 15. bm. Wybra
ni zostali: P . Emil Michałowski, c. k. sędzia 
powiatowy w Turce, i p. Michał Makler, nauczy
ciel szkoły trywialnej w Turce.

—- Nekrolog. Ks. Ludwik Malinowski, dr. 
teologii, kanouik lwowskiej kapituły metropoli
talnej “ rz. kat., który po długich cierpieniach 
przeniósł się do wieczności d. 27 bm., był pra
wym synem ojczyzny w calem słowa znaczeniu. 
Od dzieciństwa sierota, calem sercem ukochał 
swą ziemię ojczystą. Po ukońuzeui.n stndjów teo
logicznych w Wiedniu, dokąd wysiany zo tał 
jako uczeń celujący w naukach, powrócił do Lwo
wa i w r. 1844 objął posadę prefekta semina
rjum tutejszego, gdzie przyświecał młodszemu 
pokoleniu kapłanów dobremi przykładami, a w 1 . 
1848 i latach następnych był ich obrońcą i ta r 
czą wobec pocisków absolutyzmu. Później odzna
czał się cnlubną działalnością jako profesor, dzie
kan i rektor wszechnicy tutejszej. Dopiero w r. 
1865 w,yi lesiono go do godności kanonika gro. 
mialnego kapitały tutejszej, na którem to stano
wisku oddany cichej pracy swą szczodrobliwością 
otarł uie jedną łzę boleści i smutku. —  Onu- 
gdaj, z k-ścioła katedralnego przy, współudziale 
duchowieństwa wszystkich trzech obrządków, re
ktora, dziekanów, groD* profesorskiego i m ło
dzieży akademickiej, odprowadzono zwłoki zacnego 
kapłana, na miejsce wiecznego spoczynku na 
cmentarz Łyczakowski.

—  Procen M .nesa Margullesa i 78 wspól
ników w stanisławowskim sądzie karnym (C. d.j

„P o  takiem postąpieniu naturalnem jest, że 
żydzi pospieszyli do Karmelina, aby interes za 
latwić, przyczem nadmienić należy, że Karmelin 
wobec żydów groził, iż kaleki będzie asentero- 
wai jeżeli pieniędzy nie otrzyma. To zgodne z 
prawdą skreśleni# zdarzeń zasłych  uw alnia mnie 
od dalszych uwag. Niepnjęiem mi jest, jak wo
bec tego można mówić jeszcze o uwiedzeniu do 
nadużycia władzy urzędowej. Nie mogę również 
pojąć, jak w tyra razie można mówić, że żydzi 
pieniądze dawali, aby do stronniczości kogoś spo
wodować. Wszakże stronniczość poprzedziła danie 
pieniędzy. Hubscbman widocznie niezdatny zo
sta ł asenterowany, czyż nie trzeba przypuścić-, i i  

edzi tylko w tym celu dawali pieuiądze, aby u- 
mknąć stronniczości? Można by mi zarzucić: 
wszak Hubschmau był zdatnym, gdyż służy je 
szcze przy wojsku. Wysoki sądzie! Dziś rano 
miałem sposobność widzieć młodego p. Hubsoh- 
mana, ale nio życzyłbym, aby państwo austrja- 
ckie miało wielu takich żołnierzy. Zresztą lekarz, 
major i jeszcze jeden ozlonok komisji orzekli na 
pierwszy rzut oka, że Hubscliman jest niezda
tnym. Z zestawienia tego nic inuego się nieuka- 
zuje, jak tylko, że wszelka panowała dowolność, 
a przeto pojedynczym wobec przekupności komi 
sji nic innego uie pozostawało, jak płacić, aby 
niezdatny uie był za zdatnego uznany.

Zanim przejdę do dalszej agitacj w Stani
sławowie, muszę nadmienić, źo zdarzenia w Bo- 
horodczanach są tak niesłychaao, iż prokuratorja 
to nawet uznaje, i znaczenie tych zdarzeń osła
bić usiłuje. Powołuje się mianowicie prokurato
rja na to, że suma na przekupienie jnż przed 
asenterowaniem Hubschmana była zebraną, za
tem zły zamiar już istniał dawniej. Otóż przy
puściwszy, to cóż wynika z tego? Sam zły za
miar nie jest karygodnym, to wiadomo, zbieranie 
piomędzy jest tylko czynnością przygotowawczą, 
a więc też uie jest karygodnym; do rzeczywiste
go dania tych p.euiędzy żydzi spowodowani zo
stali bez wątpienia czynnościami bezprawnemi 
komisji. Że zresztą żydzi już dawniej uzbierali 
pieniądze, tłumaczy się ztąd, że znali przeku- 
puość z dawniejszych lat. Oskarżenie odwołuje 
się następnie na to, że to wszystko nie tłumaczy 
żydów bohorodczańskich, a w szczególności Eizy- 
ka Hiibschmana, gdyż oni działali solidarnie. Ale 
wszakżeż, czy każdy niemógł myśleć: co się Hubach-, 
manowi stało dziś, może mi się jutro siać? A 
zresztą, czyż Karmelin nie uświadczył, że tylko 
z gminą chco traktować, i tym sposobem n io  
zmusił żydów do organizowania się?

Zdarzenia zaszłe w Nadwóruic i Bohorod- 
czanach nie mogły pozostać nieznanemi bliżej 
położonym gminom żydowskim; to też Karmelin, 
gdy przybył do Stanisławowa, już miał pole przy
gotowane do agitacji. Mógł tedy już na początku

donieść panu majorowi, że żydzi poczynają się 
zbliżać do niego. Abj jeaaak nieufnJść zupełnie 
znikła, potrzeba było zasystować pobór dudatko- 
wj ośmiu. Mimoto spełzły zrazu na niczem usi
łowaniu Karmeliua, ponieważ żydzi zwietrzyli 
zdradę. Znowa użyto kłamstw i fałszów, aby 0- 

( wą nieufnyść nsunąć. Samo Oskarżenie przyzna
je, że komisja otwarcie przyznawała się do (oczy
wiście pozornej) przekupności, gdyż nadmienia, że 
z całkiem obcych okręgów zjeżdżano się tłnmnie, 
aby w Stanisławowie szukać zbawienia. P. Kohler 
w swjch «ezuaniacb opisuje nam postępowanie 
stanisławowskiej komisji jako tak mesłychaLe, 
iż w ciągu 1 bierniej służby czegoś podoDnego 
wcale nie dożył. Zdaje mi się tedy, że udowo
dniłem, iż o uwiedzeniu do nadużycia władzy 
urzędowej ze strony żydów w Stanisławowie mo
wy być nie może, ale że właśnie żydzi przez 
Karmelina i komisję do dania pieniędzy spowo
dowani zostali. Nie można również udowodnić, 
czy żydzi dali piemądze, aby Kumraję do stronni
czości spowodować, lub czy dali z obawy przed 
stronniczością. Brakuje tedy istotnego wymogu do 
pojęcia uwiedzenia.

Ale brakuje jeszcze drugiego wymogu, tj. 
możliwość zrealizowania uwiedzenia. Było bowiem 
wszystko tak nrządzonem, żo nwiedzenie by nie 
było możebnem, z wyjątkiem tego 1 wypadku, 
gdzie Aron Leiba Laufer dr. Finkelsteinowi wrę
czył sam pieniądze, nie było nigdzie wpływania 
nawet pośredniego na członków komisji. Sumy 
przeznaczone niby na przekupienie komisji oada- 
wanu Earmulinuwi, a ten nic nie uczynił, 'aby 
celu tego dosięgnąć. 0 uwiedzeniu Karmelina 
zaś nie ma mowy, gdyż z jednej strony nie mo
gło się udać, z drngiej nie jego uwodzono, lecz 
on uwodził dawców, czyli zmuszał ich do dawa
nia. Zdaje mi się tedy, ii udowodniłem, że cliuć- 
by fakia przypisywane moim klientom były pra- 
wdziwemi, nie stanowiłyby istoty czynu uwiedze
nia do nadnżycia władzy urzędowej. “  "

Zwracam s.ę teraz do tych moicn klientów, 
których oskarżono o zbrodnię nadużycia władzy 
urzędowej. I  w tym wzgędzie twierdzę z najgłę- 
bszem przekonaniem, że nawet w razie gdyby 
wszystkie fabta były udowodnione, to nie byłoby 
w danym wypadku istoty tej zbrodni; do tej 
zbrodni bowiem należy przedewszystkiem, aby u- 
rzędnik w urzędzie, do którego należy, „ładzę 
mu powierzoną nadużył, i to w zamiarze pokrzy
wdzenia kogoś, potrzeba tedy, " aby urzędnik w 
swoim zakresie działania był czyunym, potrzeba 
aby przedsięwziął czynność urzędową. W danym 
razie czynnością urzędową jest pobór, Który we
dług przepisów odbywa się przez ruchome komi
sje, w którycłi skład wchodzą urzędnicy wojskowi 
i polityczni, atenuam em  dopieio wtedy jest czyn
nością urzędową, jeżeli obie strony wojskowa i 
polityczna współdziałają. :Najwybitniejszem jest 
przytem stanowisko osób wojskowych, gdyż woj
skowy lekarz daje swoją decyzję, na podstawie 
której komendant zezwala ostatecznie. Je ł 9li więc 
ma być mowa o czynności urzędowej, to potrze
ba przedewszystkiem, aby osoby wojskowe miały 
zamiar w istocie przedsięwziąć akt urzędowy; je
żeli nie mają takiego zamiaru, 0W3zem tylko u- 
dają czynność urzędową, wtedy pobór nie odDy- 
wa się jak jaki akt urzędowy. Zamiar działają
cych osób wojskowych skierowany był nie na to, 
aby wziąć zdolnych do wojska, tylko na to, aby 
wykryć zabiegi przy rekrutacjach,' btawmniu na 
placu poboru było teay tylko środkiem do celu, 
byio —  jak tu p. Koryzna tiafnie zauważał — 
komeają. Lab czy można to nazwać poborem, 
czynnością urzędową, jeżeli członkowie k imisji 

I otrzymali rozkaz słuchać poleceń Karmelira, czło
wieka nienależącegi do komisji, jeżeli fen pole- 

■ cił lekarzowi asenterowaó zdatnych i niezdatnych, 
jeżeli nawet zdatnych na pozór niezdatnymi 0- 
gloszono, przytem jednak znakiem tajemnym do 
superrewizji przeznaczono? Jeżeli Koryzna otrzy
mał rozkaz przyczynić się do fałszowania list 
popisowych, jeżeli major nawet rozkazał wydać 
indywidualną listę w celu aby ją  sfałszowano, pod
czas gdy za jej całość i przechowanie jest od
powiedzialnym

Gdy tedy komisja wojskowa nie miału m - 
miarn przedsięwziąć c z y n n o ś c i  rzędowej, to nio 
mogła również przyjść do skutku czynności Urzę
dowej za pomucą współdziałania urzędników poli
tycznych, g jyź ci byli w tej sprawie w błąd 
wprowadzeni i konsekwetnie w błędzie utrzymy

wani, mniemali, iż współdziałali przy poborze, 
gdy tymczasem pomagali przy komedji, która na
wet przeciwko nim była skierowaną. Gdy tedy 
nie było poboru, to również me ma mowy o tem, 
aby urzędnicy swej przy poborze pornczonej w ła
dzy nadużywali, gdyż faktycznie tej władzy na
wet nie wykonywali. Być tedy może, że mieli 
zamiar nadużyć swej władzy, ale zły zamiar 
sam przez się nie jest karygodnym; i dc karygo- 
duości potrzeba owszem czynności do rzeczywi
stego wykonania zbrodni wiodącej, a tej właśnie 
nie było, gdyż możność 1 wykonania już z góry 
była wykluczoną. Nie było wtedy nawet możliwo
ści pokrzywdzeni0 państwa, ponieważ czynniki pań
stwa nie przedsiębrały żadnej czynności; tem sa
mom zaś ze strony nrzędników politycznych zbr. - 
duia była niemożliwą, gdyż do zbrodni naduży
cia władzy urzędowej nie należy wprawdzie wy
rządzenie szkody, ale przynajmniej móżliwcść ta
kowego. Gdzie niema niebezpieczeństwa narusze
nia porządkn prawnego, tam też nie potrzeba 0- 
pieki ze strony ustawy karnej.

To co urzędnikom przypisano jako zbrodnię 
nadużycia władzy, tosamo nazwano u jeduegf' z 
moich klientów, niebędącego urzędnikiem, 1 oszu
stwem przez sfałszuwanie publicznego dokameutu. 
Lista popisowych jest publicznym doknnu-ntenj n- 
rzędowej czynności poboru, wymaga tedy, jeżeli 
ma być rzeczywiście dokumentem, aby pobór się 
odbył. Otóż udowodniłem, żo poboru Wcale nie 
było, ztąd wynika, że nie mogło być Townież do
kumentu na odbyty pobór —  sporządzone
nie są tedy dokumentami publicznemi. Przez 
sfałszowanie tychże uiepopałniono tedy zbroJnI' 
nie mogło też być nmwy o szkodzie wyrzaJ**" 
państwu przez zfal3zowani6 tychże.

Wreszcie tej argumentacji możm* by zarzu
cić, że jakkolwiek tu nie było Pobt'ru,’ 0 prze^ 
cięż była czynność urzędoflra’ . K ? Wojskowi 
członkowie komisji mieb poi°ceQ10 wykryć zabie
gi rekrutacyjno żydów, ", ,®flsaimerQ Wykonywaa 
poleceuie urzędowo, Prz  rali czynność urzę
dową; więc dokumentu wtedy sporządzone, były. 
d o k u m e n t a m i  publicznemi, a sfałszowanie ich
abrodną- Argumentacja taka byłaby słuszna, 
ucd jediym  wszakże tylko warunkiem,-któij mu
szę b izfl! wyjaśnić, jakkolwiek mi to dosyć cięż-

!

ko przychodzi, gdyż stanowi m najciemniejszy
pnnkt w niniejszym procesie, który to puńkt sBr- 
ce każdego kochającego swoj kraj 1 państwu o 
bywatela smutkiem i goryczą napełnia.



Państwo, jako obrońca porządku prawnego ma 
obowiązek zapobiegać zbrodniom, popełnione zbro
dnie wykrywać i karać, a temsamem nie
pod żadnym warunkiem 
popełnianie tychże ułatwiać.

. — smie
zbrodliij wywoływać li b

popełnianie tycnze utaiwiać. Żaden choćby naj
chwalebniejszy cel nie może w tej mierze wytłu
maczyć państwa, gdyż państwo wywołujące, uła-
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używa, 
iż u 
a do

twiające zbrodnię, wchodzi w snrzo^.T ij" 
k i J j W  i * *  Ta „ s a d ,  *• »•>»
wie państwowem wszystkich cywil,™ W pra'

, rodów, a tak też orzeka §. 146 nasL  JCh na" 
ry karnej. Nie wolno ani sądowi K arLm °C0du~
żadnej muej zwierzchności‘ nakłania l  ani
popełnienia lub powtórzenia czynu k °Ś do 
aby tym sposobem nzyskać dowód 
mn. Urzędnik,- który podobnego n a d n ż S  
dopuści, ulega najsurowszej karze T u slę 
ustawa austrjacka. Cóź.zaś okazuje nzn  
mniejszy? Oto najoczywistsze zniewaiem^ s 
jak  tego niema drogiego przykladn w rn° UStaw’ 
austrjackiego sądownictwa. Oto widzim • CZDlkacb 
dza mając rozstrzygać a. obowiązku sj  ,17 w*a~ 
skowej, nie wykonywa swej władzy wedi 7 W°'*" 
wa, ale owszem prawo__najzupełnjej  u& P ę 
dzimy, iż władza ta “^ s p ra w n ie js z y ,^ 3’ 
środków, aby drug.ch do zbrodni pobJl, /  
cieką się do fałszowauia dokumentów ił * ’ 
takiego postępowania mialażby bv* P' i  a uu 
W państwie konstytncyjuem odpowiea 7 ą 
jak  wiadomo, minister za każde „ t  ‘a nym j 0st 
won, i nie może się powoływać » , , “ le usta'
stkioh. Co ma zastosowanie £  rozk^ ' wszy-
wnież zastosować należy dn r, j° minls*,rai to r<̂ ‘ 
ka, nie Śmie on wykonywa, Podrz^ n®g° urzędni- 
j * U  ta li• t o p * . , ,

. woroK w procesie Margu-
lesa, który wczoraj zapadł a jest treści na
stępującej : -

I. Za zbrodnię z §. 105 k_ k zasądzenj.
1) Manes Margulies na 1 rok ciężk. więzienia.
2) Aron Leib Laufer i 3) Beri Bacher na 6 
miasiący z jednorazowym postem co tydzień. 
4) Jakób Bacher, 5) Abraham D. Margosches i
6) Chaim Schmelke Horowitz na 4 miesiące z
jednorazowym postem co tydzień. 7) Mortk: Lau
fer na 2 miesiące. 8) Abraham Koppaltu. a na 
3 miesiące z postem. 9) Jakób Kubrysz na 1 
miesiąc. 10) Michał Derdiuk na 14 d ii 11) 
lTnńn Habacł,man na 6 miesięcy. 12, Juda
m ie s L “ a L a ir r er  , 1 3 )  Boruob T :lube" ^  6, ,  l  y'r ,  i .  ul Lakritz na 4 miesiąc 151 
<s t i  \  ttuer na 2 miesiące. 16) Naftali 
Sokal na 4 mieslące. 1 7 ) Wolf Brenner na 6 
miesięcy; wszyscy ci prócz Kubryna i Derdinka z 
jednorazowym w tygodniu postem. 18) Hersch 
Klager, 19) Salamon Markussohn i 20) Izrael 
Leinfeld po 3 miesiące bez zaostrzenia. 21) Mar
kus Horn uznany winnym, wymiar kary odro
czono do ukończenia sprawy o Oszustwo, 22) Ze- 
lig  Bertisch na 6 miesiące z postem. 23) Lejba 
Lessing 1 miesiąc bez zaostrzenia, również 24) 
Markus Seinfeid i 25) Nuchim Reischer. 26) 
Kalmer Kalmns na 4 miesiące z postem. Nastę
pnie cała grupa Horodeniecka jako to: 27) Bei- 
nisz K och, 28) Hersz Knpferschmied. 29)
Hersz Ber Dankner, 30) Nachmar Aberbauch 
31) Abraham Osias Tauber, 32) Szloma Ne- 
hemi Reis, 33) Mojżesz Srul Sessler, 34) Feiwel 
Jfiesel, 35) Benjamin Spisor, 36) Beri Seifer, 
37) Ftuim Bonus, 39) Moses Bresler, 40) Da- 
wid.Zuckermn.-n, 41) Chane Schapira, 42) Mojżesz 

r ' V  $  ? ?  Hofuiatb 44 ) ^ jż e s z  Kahane,
) Leib Drohobyczer na dwa miesiące z jedno- 

razowym postem co tydzień, nakoniec z grupy 
Tłumacz: 46 ) Kopel Diwald na dwa miesiące, z 
postem co tydzień.

I I .  Za zbrodnię nadużycia władzy urzędo
wej 47) Michał Mojsowicz na 3 miesiące ciężk. 
wleź. raz post co tydzień,

H I. Za zbrodnię oszustwa . 48) Aleksander 
Cicholewski na 8 mies. ciężk. więzienia.

Beszta w liczbie 29 nie zostali '* uznani 
winnymi.

—. Z Jarosławia. Dnia 3. listopada odbę
dzie się w Jarosławiu przedstawienie amatorskie, 
z którego czysty dochód przeznaczono na ko
rzyść wyższej szkoły panieńskiej. Program tak 
zachęcający, że trudno z podobnym spotkać się 
na teatrach, amatorskich. Składa -się z piątego 
aktu tragedji Fryderyka Szyllera pod tytułem 
„Zbójcy11 i dwóch jednoaktowych komedji Aleks, 
hr. Koziebrodzkiego p. t. „W Jesieni” i z&- 
wieruchą^l Publiczność zechce zapewne ocenić 
starania amatorów, i prócz przyjemnie przepę
dzonego wieczoru, pomnożyć dochód na cel do
broczynny. --------

—  Z pod Tarnopola. W gminie naszej 
wybuchła cholera; póki nie mieliśmy lekarza i le
ków, padło na 12 chorych 9 osób śmiercią. Dnia 
8. bm. przybył wydelegowany przez c. k. sta
rostwo tarnopolskie lekarz z Mikuliniec p. Feiles, 
chorych oglądnął, napisał receptę i odesłał na
tychmiast do apteki w Mikulińcach. Pan aptekarz 
w parę godzin przysłał leki zaordynowane i mie-

‘T  S4m0g° dnia wszystko potrzebne. Od 
nrzv nomnb>I° d° dziś d0 kilku chorych, ale 
2 nm arło.Cyw S g “eg0t lekarza i lak^  tylko 
rze, niż lekarz"'i liki f r ' 6CZą przy ohole' 
szkańców w czasie cbóleJry l acbo* aui0 sit3 n ie 
zachowanie Sie, wpłynął wVmieuion ' 0i O,dP°Wiedn9 
gicznem postępowaniem 3W(lje^  J n" '

w domach nawiedzonych cholerą i karczmach nie 
schodzono się, nie piio, sapusty nie kwaszono, 
konopi nie moczono i t. p. Gdy przekonał się, 
że napomnienia nie ssutKują, wpadał z wójtem 
gminy do domów, karczmy, pijących rozpędzał, a 
co zasiał na stole, do w ó j t a  zacierał, grożąc przj 
tem, że jeżeli się gdzie powtórzy, t<> wszystkich 
żandarmem do starostwa odeszle. Dla poparcia 
słów swoich przywiózł ze sobą żandarma. W u 
lek powyższego kroku, ustały pijatyki, schadzki i 
c z y s to ść  zapanowała. Dodać także mnsimy, e pan 
Fo.les dostał n nas napad choieryczn podczas 
urzędowania,’ jednakowoż to nie powstrzymało go 
od dalszego ogląiania chorych, a następnie przy
bycia dnia drugiego do gminy. .

Dzięki więc składamy publicznie lekarzowi 
W p Feilesowi za gorliwe zajęcie się gminą, 
aptekarzowi p. Międlickiemu za rrcLle i ćw.eże^ 
leki jako też W. p. staroście i W. p. lekarzowi 
powiatowemu,' że nam tak energicznego człowie
ka przysłali.

' Baworów dnia 26. października L872.
Tadeusz Podgórny, zastępca wójta. P a 

w eł Dmyterko, radny. T yU s B udzynow ski,
Jjauczyciel i pibaiz. ^

— Wiadomości literackie, naukowe i ar
tystyczne.

—  „Dziejów powszechnych Szlossera11 wy
szedł już drugi zeszyt i przy' tej sposobności 
ponownie przypominamy publiczności, że celem 
tego wydawnictwa jest zebranie „dość znacznej 
kwoty pieniężnej na oświatę ludo, że samo dzie
ło jest znakomitej wartości, że cena prenumera- 
cyjtia jest bardzo niską, że słowem, wydawnictwo 
to ze wszechmiar zasługuje a ty  publiczność niem 
się zainteresowała. Prenumeratę przyjmują wszy
stkie urzęda pocztowe i wszystkie księgarnie 
Adres wydawnictwa jest k s i ę g a r n i a  P o l s k a  
Lwów nr. 12. uł. Kopernika, a można także nad
syłać prenumeratę razem z prenumeratą na G a
zetą Narodową. Pierwsza wkładka wynosi 
4 zł. 44 c.

—  źesz/t dziesiąty czasupisma lekarskiego 
Służba Zdrowia, wyszedł z druku i zaw iera: 
Medycyna publiczna. Dr. Munkiewicz. 'Historja 
chorób na gminnych cz. epidemji. Dr. Kral' ryń
ski O lekarzach gminnych przed zebraniem się 
sejmu. Przegląd literatury lekarskiej. Dr. Kra
jewski. Wykład kliniczny dr. Munti o zaparciu 
stolca u dzieci. Dr. Dobieszewski Gliceryna jako 
rozpuszczalność dla przygotowywania roztworów 
do wstrzykiwali podskórnych Dr Dobieszewski 
Nowe poszukiwania nad otruciem strychniną. 
Medycyna praktyczna. Dr Jentys (z Lublina.) 
Spostrzeżenia chiinrgiczne z praktyki prywatnej. 
Dr. Jonszer. Sprawozdanie z kliniki położniczej 
gynekologicznej prof. B iauna we Wiedniu. Dr. 
PawlikowsKi. O leczeniu przepukliny pępkowej n 
dzieci. Przegląd czynności Towarzystw nauko
wych francuzkich spraw dr. Lewandowski (z Ra
domiu.) Drobniejsze wiadomości z różnych szkół 
medycyny. Kronika bieżącą.

—  „Księgi żywotów świętych i błogosła
wionych pańskich wyszedł zeszyt 1. Ten za
wiera żywoty: św. Bazylego arcybiskupa Cezarei; 
św. Ludwika króla francuskiego; błog. Ludwiny 
z Kęt; Kazimierza Jagielończyka królewicza pol
skiego; św. Cyryla i Metodego apostołów sło
wiańskich ; Pięciu pustelników Kazimierzowskich 
i blog. Wincentego Kadłubka biskupa krakow
skiego. Wydanie bardzo ozdobne i na pięknym 
papierze w formacie według rozesłanego pro
spektu. Tekst zdobią 10  rycin wykonanych we
dług najlepszych wzorów. Będzie to jedno z naj
okazalszych wydań i tem pożądańsze, że prócz 
czystości drnku i pi iowni, odznacza się ceaą 
bardzo przystępną; 4 zeszyty buw.em w bież 
roku mają kosztować tylko 1  i l. 20 c. Prenu
meraty na prowincji przyjmują wszystkie urzęda 
pocztowe pod adresem: „Do drukarni Ganei y 
Narodowej we Lwowie.“ W miejscu we Lwowie 
przyjmuje takowe „Księgarnia polska” przy uli
cy Kopernika, gd: ie też zeszyty będą rozdawane.

Gospodarstwo przemysł i handel.

(■R.) Lwów, d. 26. października. (Sprawo
zdanie tygodniowe Gazety Lwowskiej).

W ostatnim tygolniu mieliśmy po więsze 
części dnie cieple i pogodue. Dopiero 24. b. m. 
spadł deszcz.

Rncu w handln towarowym był normalny. 
Dla kupców raszycb pożądaną będz 1 wiadomość, 
że według urzędowych ogłoszeń wszelkie towary 
przeznaczone dla Odessy albo, Charkowa, mogą 
być wysyłane jako przesytki przewozowe. W sku
tek tego wysyłający takie towary, musi na kar
cie frachtowej wyraźnie oznaczyć, gdzie się ma 
odbyć postępowanie cłowe, t. j. na stacji g ra
nicznej 'Wołociyska, czy w Odesie albo Charko
wie. Jestto znaczne u ła U ie r ;e dla międzynaro
dowego obrotu. Musimy przytem zwrócić uwagę 
kupców na tę okoliczność, że postępowanie cłowe 
odbywa się w Odesie powolnie i z niemałemi 
trudnościami. Powodem t«j niedog dności jest 
nadto mały persunal urzędników ciow/ch. Drugą 
dla Galicji dość ważną wiadomością je s t zawie
szenie ruchu okrętów pospiesznych c. k. uprz. 
Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju w kie
runku ku Moskwie południowej. Dn:a 29. b. m. 
odjedzie ostatni okręt do Bazias, w skutek cze

go Towarzystwo państwowej kolei źelaznoj zasta
nawia rnch pociągów pospiesznych do Bazias. 
Odtąd pozostanie drogą obrotową do Odessy tak 
dla frachtów jak  i przesyłek pospiesznych tylko 
linia na Kraków, Lwów i Podwołoczyska. —  
Obrót handlowy n;l granicy moskiewskiej powięk
szał się ustawicznie w ostatnich miesiącach. Mia- 
mowicie znaczny był ruch przesyłek z państw 
niemieckiego związku i łowego do Odessy na Pod- 
c oloczyska. Ubolewania godnym jest fakt, że 
linia kolei żelaznej z Brodów do Radziwiłłowa i 
Kijowa nie zostanie otwartą w tym roku. Otwar- 
C'P tGj ma nastąpić dopiero na przyszłą

C0ny spitytusu zmieniły się w spo- 
s D korzystny dla prodneentów, gdyż coraz po- 
wszechmejszomi stają się utyskiwania na nieu- 
xr. Zj ^i z*eiDlliaków. Za stopień płacono 62 ct. —  

an el naftą ożywił się cokolwiek, ale tylko w 
a icji, gdyż na targach zagranicznych znajdują 

się znaczą0 zapasy nafty amerykańskiej. Kolej 
j  .nl0s*rzańska, która wpłynie znakomicie na

0 ^ 2 2 2 2 "  m> Ł jl i o ł  

™ ,,^UCb w tlaQdlu zbożowym był mierny z 
p wo n wiąt żydowskich. Coraz pewniejszem 
r,;^6 i,S1j przypuszczenie. że dowóz zboża za gra- 
y ^  * Z1G w ty111 rokn bardza mały, gdyż Ga
nach T ł  " W roku za * a>° & ta W ce-
producencia za jd iL! t tąpi}a ZnaCZDa zmia“a’ gdyŻ 
cena zboża w V taaowisko wyczekujące. Tylko
Żyto jest o b e c n a ?  f tunku sPadła cokolwiek. 
artvknlem i? • konsnmeji posznkiwanym
pasy iecym- rajowe browary zakupiły znaczne za- 
dostawy b>Tyn!n;0iKupna z terminami późniejszej 

Powota za s t L o : ! S nae’wfwoŻzn!PekUlaCja ?
stępujące ,lar|;a('h zamiejscowych ceny były na- 
20  ct Vvł i o n 1 a :  pszenica 190 f. 12 zł

» w lI V ,  V  1 7 . 1 .
dzo slabv m f- 4 z ł- Ruch byi bar"
75 ct ÓW: pszenica 190 f. 12 zł.

f  7 zl 50 c 180 f- 9 j?CZmieÓ 158 ńa I , . ,  > °wies 112 f. 3 złr. 25 c.
1 f  ^ 8 ^ ruch eiaby. D ę b i c a :  pszenica
ł S i -  j 8 ! 'f I 0« . *Ito 180 £  9 <1., ję -
, :  /■  8 zł. 25 c., owies 112 f. 3
’ ^  C‘ ; a ^ ° s ł a w :  pszenica 190 f. 11

; 5 0 c;  2° l 2 z ł- Ł  żyt°  180 f- 8
5 zł. 50 ct.°do 6 r- , 2 0 j ę c z m , e n  J130 ;•
n t n  i i, 6 zlr- 3 °  c., owies 110 f.

“ ■ c . do 3 zj  ̂ 5 Q_ ^ uch był słaby z 
iqn° f  iyd°wskich. B r o d y :  pszenica
f « 7* 75 do 10 z l- 50 e-> zyfco 180
’ J  f  /  , c< ^  7 zł. 25 c., jęczmień

f  ł  l  5 4  z ł- -2 0  c t '> owies 110i. ó ztr. do 3 2(J c< Ceny nje zmjenily

f!i 7^ar7nfi°P£0 l :  pszeDica 190 f■ 10 zŁ d010 zł. 75 ct., źyto 180 f. 7 zł. -  7 zł. 50 
c., jęczmień l 5 s  f  4 z lr_ _ 4  zh 20  c , owies 
112 f- 3 zł. d0 3 z ł 2Q c_

o s t a t n k h ^ d n i a l ^ t  \ ?Pasowego przywieziono w 
i r a a  i , uiacb koleją łwowsko-czemiowiecką
c Z i J  ' które odwieziono zaraz dalej do

ę ima. z  tutejszego targn odstawiono na 
dworzec kolei 190 sztuk wołów.

CM Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
»za notuje spirytus rafinowany stopień 7S, spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 75 .

ani »
Bank krajowy galicyjski przy placu 

Marjachm wydaje A s y g n a t y k a s o w e :
5  procentowe z* 8 dniowem wypowiedzeniem 

» » 1 
n > 1

5 ‘/s
6
O1/*

1 1
30
60

i>
u

Ostatnie wiadomości.
W  poniedziałek  wieczór po te a trze  wy

jechać nam iestn ik , hr. G ołuchow ski J o  W ie
dnia. Życzym y mu, aby dop ią ł swoich zam y
słów, i pokonał n iepojete zachcianki p . De-
pre tisa , m in is tra  finansów, k tó ry  więcej nie
naw idzi G alicję liź na męża s tan u  przysta ło . 
N ie chcieliśm y daw ać w iary wieścio Ę  ja k  
m ocną i w korzenioną —  B óg wie z jak iego  
pow odu —  je s t  ta  nienaw iść, a le  dość w ska
zać n a  postępow anie jego  w spraw ie k sięgar
skiej, w k tó re j m in L te r nie usłuchał an.
g łosu  słuszności, an i lite ry  praw a, an i we
zw ania form alnego R ady państw a, an i się u- 
lą k ł  publicznej kom prom itacji, ty lko wciąż 
każe od dzieł b raci naszych, do G alicji z 
W arszaw y sprow adzanych, p łacić h aracz  n ie
legalny, albo  takow e przem ycać, ja k  to  o- 
św iadczył p. Gubrynowiczowi —  dalej na 
niew ykonanie przepisu o języku  urzędowym  
w urzędach skarbowy ch, za k tó re , gdyby do 
ty k a ło  centralistów , by łby  w edług ustaw y o 
odpowiedzialności m inistrów  prze$  try b u n a ł 
s tan u  pozw any —  na sztuczne zaprow adzanie 
ję z jk a  n iem ieckiego — a wreszcie na m ia
now anie na je d n ą  z najwyższych posad w G a
licji człow ieka, k tó ry  tem  sam em  praw em  co 
do Galicji, m ógłby do Chin być w ysłanym , 
bo an i Chin an i G alicji niezna, an i po chiń
sku ani po polsku  i ru sk u  nie um ie.

W szakże nie robim y sobie w ielkich n a
dziei, aby J. E . nam iestn ik  d o p ią ł swoich 
celów, jeżeli ty lko  na s ta ra n ia ch  w m iniste-

i Izby handlowej 
inia październiki 

11. Akcje ca sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Ja.ay 
Banku hip. gal. z wpł. SO°/„ 

krajów, z. wpł. 50°/, 
II. LlBty zast. za 100 zl 
łów. kred. gal. 5°/0 w. a 
To w. kręa. gal. 4°/„ w. s
Banku hipot. gal 6 
Gal. zakł. kred. wiość.

UJ. Obllgi za 100 zlr.
Indemnizacjjne gauc.

1Y. Monety.
I>ukat holenderzki 
Dukat cesarski 
Natwleondor

uuperja! rosyjski 
Rnbel rosyjski srebrny 
KUD61 rosyjski papierowy 
Frołkie bliety kasowe 
Srebro
Wiedeń d 27 października) 
Papiery państwa anstr 
renta austr. w. a. 5%

, srebrere
P.iyczka osi i r. 1839 
Pożyczka lotor. X r. 1854

złr. wal. a.
— —

228 OJ 2 2 9  0
151 0) 153 Oil
237 50 ‘240 0()84 00 89 00
79 00 80 ( 0
74 00 75 0>

89 15 89 65
93 7 5 94 0

78 6 ) 79 25

5 S 5 14
5 9 5 15
8 58 8 65
6 78 8 92
1 64 1 70
1 4b 1 50
1 61 1 62

107 00 108 Oi

65 05 65 2'
69 35 69 95

338 50 840 5o
92 75 93 25

„ ,, 1860 
„ 1864

„ podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal. 

i) ty buków. 
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko - Austrj ackie 
Galie, dla handlu i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjsk 
Krajowy bank galicyjski 
Nąrodowy bank au.trjacin 
Yereinsbank

Akcjo przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. austr, 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand, GeeelL 

Akejs kolejowa. 
Albrechta 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Półnoma Kordynanda 
Francizika Jósefa

płacą |żądają
złr. wal. i.

101 75 102 00
142 60 143 CG
117 25 117 50
113 50 113 75
78 50 79 CO
75 50 76 5:1

119 oo 319 6
57 00 58 00

326 SO J27 20
129 50 130 OO
(HiO 00 100 00

89 50 90 50
1)00 00 ‘HJO 00
CO 00 00 00

940 00 941 00
185 ŁO 186 0

140 00 14) 5G
00 00 GO 00
21 00 22 0 '

178 00 178 50
173 00 174 GO
•226 50 227 00
ioto 00 S0I5 00
222 50 23 50

Lwowsko-Czeruiow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbann 
Południowa 
Tramway wind 
Łupkowska
Węgierska północno wscb. 

„ Wschodnia
Listy zastawne. 

Galie, bank hip< teczny 6n/% 
Bank wlościaiek. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4%

W »» »  »» 5 %
Bank nar, austr. 5°/0 m. i  

u u n 5°/0 w. a 
Bodencredit w srebrze 5°jc 

i- w. a. 5°/0
Kol. obi. z pior. 5°/0 

(wol. od p. d., prc. srebr. 
Albrechta 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

» ,  u ,  1861
Lwow. Cum .-Jas. * r. 186' 

,  ,  fc * III m

płaeą [żądają 
złr wal. a.

150 oO101 ÓO
175 75 176 25
176 00 177 Cl)
132 Of 333 00
202 2 0 •202 5’
135 50 35 50
157 25 157 75
158 50 159 CO
126 50 127 00
89 4' 89 70
94 00 94 50
74 75 75 25
82 00 82 25
91 75 92 r r .

00 00 00 00
100 GO100 bor—00 75 88 o •

93 00 93 5(1
90 80 91 0

101 75 102 25
103 00 104 75
94 75 95 25
86 00 86 00
76 75; 76 25

rOIii

ństwowej kolei
l°/p podat. prot srebr.)
aska zachodnia
ibiety nowa
>”/„ podat., prot. w. a.)
ibiety dawna
rdynanda pólnocn. m. k.

„ „ W. a
Papiery loteryjne 

sy Zakładu kredytowego 
, Rudolfa
, Stanisławowskie 
, Kcglevich

hr. Palfy
ks. Salm 
hr. St. Genois 
ki Windischgratz. 
WaldBtein 

„ ks. Klary 
. Dewlsy (3-miesięczne.)rr— 1 m n  Ł >

4 Oi
88 OG, 

109 50| 
U fr Oi

89 0( 
|OCV) OJ

91 80 
89 JO 
^6 60

Łionayn iu it sztei. 
Frankf. 10G ił.  ol. w. p. N

płaca i żądaia
zlr. waL a.

v4 25
88 bO 

110 00
130 00

89 50 
U0(> 96

92 25
90 00 
87 00

|l 3 OO1 
ln  f 5 
25 50 
17 00 
29 50 
40 00, 
31 50l 
24 501 
22 oO 
38 50

50
05

183 
lo  
26 25 
18 50 
30 50 
41 00 
32 00 
25 00 
23 GO 
39 00

79 lo) 
41 9)! 

|l07 70! 
90 7b|

rjum  się ograniczy. M in ister - p rezydent, ks. 
A uersperg , k tó ry  z siebie nic niewie, a le  to  
wie co m u k ie ru jący  m inistrow ie n ag ad a ją  i 
polecą, przyjm ował jednego  z dygn ita rzy  g a
licyjskiej b iu rokracji, k tó ry  s ta ra ł się wydo
być nach D raussen.—  W ięc pan  nie um iesz 
jeszcze po polsku? p y ta  go m in is te r-p re - 
zyden t.— Rozum iem , a l e  nie w ładam  ty m  ję 
zykiem , odpiera sum ienny dygn ita rz . —  No, 
to dobrze, zostaniesz pau  w G alicji, n a  to  
m iu ister-prezydent. A n iedobitk i bachow scy 
i mensdorffowscy u nas m it J u le l  roznoszą 
ta  mowę przedstaw icie la  rzą d u  p rzed li- 
tawskiego. O dbyła się co najwięcej przed  
m iesiącem .

Z bardzo pew nego źró d ła  dow iadujem y 
się, że w L iw adji (n a  K rym ie) pod p rzew o
dnictwem  jednego  z carew iczów  odbyw ają się 
w kom isji wojskowej n a ra d a  nad pow iększe
niem  fortyfikacyj S ebastopola.

Telegramy Gazety Narodowej,
Berlin d. 29. października. Z po

wodu przebiegu rozpraw w Izbie panów 
nad ordynacją powiatową, rozbiegła się 
wiadomość, że w kołach Izby posłów ob
jawia się myśl składania mandatów. W 
tej sprawie donosi „Spenersche Z tg .11: 
Król przyjmując prezydjum Izby panów, 
podniósł z naciskiem, że w interesie 
kraju musi obstawać przy przeprowadze
niu wielkich reform, i że bądź co bądź 
takowych nie zarzuci.

„Correspondenz Stern11 toż samo 
wskazuje na energiczne kroki, przygoto
wywane przez rząd celem usunięcia za
wad w przeprowadzeniu ordynacji wy
borczej.

Paryż d. 29. października. „Bien 
public11 podaje następujący program 
spraw, które są po obradach budżetowych 
najuaglejsze: ogłoszenie rzeczypospolitąj, 
mianowanie Thiersa prezydentem na la t 
cztery lub pięć z prawem do ponownego 
wybrania, mianowanie wiceprezydenta 
rzeczypospoiitej, utworzenie drugiej Izby, 
ordynacja wyborcza na podstawie 25 lat 
wieku.

Pogłoska, jakoby obce mocarstwa 
uwiadomiły Remusata, że ostatnie wybory 
niepomyślne wrażenie wywarły w Europie, 
jest mylną.

R z y in  d. 29. października. W yle
wy zrządziły niezmierne szkody, miano 
wicie w prowincjach Mantui i Ferrarze; 
kilkakroć sto tysięcy kwadr, kilometrów 
zalała woda; kilka tysięcy osób uciekło. 
Dzisiaj powódź zagraża Ostiglio i Gasal 
Maggiore. Popłoch ludności nie do opi
sania. W prowincji Syrakuzie 32 osób 
pogrzebanych pod gruzami domów.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K a r o la  L u d w ik a .

(Podług zegara lwowskiego.,)

Przyjechali do Lwowa d. 29. października.
Hotel Europejski: F. Wszeteczka z Tar

nopola, M Menkes z Tarnopola, J . Szporek z 
Sokala, hr. St. Starzyński z Derewua, W. Be
rezowski z Wodnik, K. Torosiewięz z Hołowszy- 
niec, W. Groman z Odessy, S. Biesiadecki z 
Krakowa.

Hotel Zorza: T. hr. Karuicki z Woł- 
cznch, T. hr. Krasiński z Królestwa, M. Maza- 
rako z Podola, L. Rychliński z Wilczej Woli, 
S. Zalutyński z Królestwa, M. Cbitrowo z Mo
skwy, J . Tamulewicz z Moskwy, F. Posochowski 
z Złoczowa.

Hotel Langa: St. W artalski z Krakowa, 
A. Juzyczyński z Przemyśla, M. Lób z Wiednia, 
St. Czuryjski z Podwoloczysk, dr. H . Sternschuss 
z Czerniowiec.

Hotel Angielski: St. hr. Borkowski z
Uhrynowa, D. Papara z Batiatycz, dr. A. Hol- 
zer z Złoczowa, dr. L. Witz z Sambora, S. Ro- 
senstok z Skalatu, W. Wołodkiewicz z Brzoz- 
dowiec, _F. Gamski z Przemyśla.

‘frakow a do Lwowa 0 & 5 m. 5 7 . rano.
9J J) 9 n 45 wieczór.

zOzerni< wiec
ff }} 10 n 50 rano.
n p 10 f f 43 wieczór.

j. ff 1) 3 ff 58 rano.
ty n J? 3 17 46 popoind.

z Brodów i Złoczowa n ff 10 » 58 wieczór.
» B f f 4 f f 18 rano.
n ff 4 ff 3 popolud,

K u r s a  G i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

z dnia 28. października 1872

godz 2 m in. 10 po południu.

Wiedeń. Akcjb franko austr. 130.00. Wę
gierskie kredyt. 134.00. Anglo-austr. 324.25. 
Unionsbank 270 .00 . Kolei Karola Lud. 227.25. 
Kolej siedmiogr. 175.50. Kolei połudn. 202.80. 
Kolej Alfólda 174.00. Kolei Elżbiety 248 .00 . 
Kolej lwowsko-czemiow. 1 5 0 2 5 . Węg.Nordost. 
158.50. Kolei polnocnej 204 .50 . Kolei Rudiolfa
178.00. Węgierska Ostbahn 126.00. indemnzacji. 
galicyjskie 78.50. Losy z roku 1864 142-25..

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 190 .00  
Banku obrotowego 215 .00 . Losy tur. 76.80. 
Akcje banku budów. 138.80. Kolei państwowej 
3 3 4  00. Banku związk. 359,00. Losy węgier.
103 .00 . Ros. bankn. rent. hyp. 228.50. Kolei N ad- 
dniestr. 245  50. Rubel ros 1.49. Usposobienie: 
bardzo mocne.

z dnia 29. października 187S. 
godzina 10. minut — przed południem.

Akcje kred. 330-90. Anglo-austr. 323 .75 . 
Unionsbank 270.00. Kolej Kar. Ludw. 227.50. 
Kolej poluda. 202.00- Franko-austr. 130.00. Lo
sy z 1860 r. 102.10. Napoleondor 8 .62. Tram
way 337 .25 . Usposobienie: mocne.

z dnia 28. października 1872. 
godzina 5 min. 15  po połnd.

Berlin. Ruble papier. 8 3 s/4. Akcje kredyt. 
2 0 5 1/4. Lombardy 1 2 5 3/8. Galizier 106. Ko
lej państwowa 2 0 8 1/4. Rumuńska 48. Bank
noty austr. 9 2 15/16. Usposob.: stałe.

W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A .
Wo środę d. 30. października 187 2 

B A L L A D Y N A
tragedja w 5 aktacb Juljnsza Słowackiego.

M uzyka Henryka Jareckiego. 
Wystawa i nowe dekoracje pędzla E r a z m a  

F a b  i a  ń s k  i eg  o.
Osoby:

Pustelnik, Popiel H I. wy
gnany ..........................

Kirkor, pan zamku .
Matka, wdowa . . .
Balladyna ) . . córkl 
Alina ) .
K a n c l e r z .........................
Poseł ze strony Gniezna 
Lekarz koronny . • . •
Filon, pasterz . . .
Grabiec, syn zakrystjana 
Fon Kostryn, naczelnik stra 

ży zamkn Kirkora 
Grałon, rycerz Kirkora .
f ierwszy > szlachcic Drugi )
Goniec Kirkora .
Inny Goniec • • * * * — . v« uiiUiOIC Td-Lba
Stara k o b ie ta ..........................Pna Leszczewska.
Żołnierz Balladyny . . . P . Kohler (syn).
Drugi żołnierz .  .  .  .  P . Kukawski.
Goniec kanclerza . . . . P. Skalski.
W o ź n y ...................................... P . Puławski.
Orszak^ Kirkora. Rycerze. Damy. Żołnierze.

Pachołki.
O s o b y  f a n t a s t y c z n e .

Goplana, nim fa, królowa
Gopła . . . . . .  P na Deryng.

C h o c h l i k ................................p . Sułkowska.
Skierka ................................Pni Doroszyńska.
Duchy. Djabliki. Rzecz’ dziejo się za czasów ba

jecznych kolo jeziora Gopła.
Nowe dekoracje.

Akt I. Widok na jezioro Gopło. — Akt II.
a) W nętrza chaty wdowy, b) Zagroda wiejska. 

Akt V. Namiot Balladyny, z widokiem
na Gniezno.

P. Królikowski.
P. Woleński.
Pni. Aszpergerowa. 
Pni. Nowakowska. 
P m  Woleńska.
P . Hubert.
P . Dworski.
P . Dębicki.

61 P. Kwieciński.
P . Dobrzański.

P. Ładnowski.
P. Wardzyński.
P . Doroszyński.
P. Walewski.
P. Konarski.
P . Galasiewicz.

Początek o godzinie 7msj.

Nadesłane Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły  bez lekarstw i kosztów
1 1  e v a l e s c i e r  e d  u  B  a r  r  y

z  i o n d y m i .
Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej potrawy zdrowia- R ev ales

ciere da Barry z Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młodych, umniejsza najmniej 50-krotnie wydatek na środki medyczne. ,

C e r t y f i k a t  Nr. 64.210. , . N e a p o l ,  17 kwietnia 1862.
Szanowny Panie. W skutek choroby śledziony, byłem przez siedm lat w okropnym stanie. Nie mo

głem ani czytać ani pisać, czułem nieustanne nerwowe drżenie, dręczyła mnie bezsenność i złe trawienie 
i z powodu rozdrażnienia nerwów bliski już byłem melancholii. Wielu lekarzy wyczerpało wszelkie środki" 
w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Reyalesciere”, a po trzech miesiącach przyjemnej kuracji, mogę Bogu 
podziękować za_ dobry rezultat. „Reyalesciere” zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła mi zdrowie i po
zwoliła napówrót zająć miejsce w towarzystwie. — Z najwyższą wdzięcznością i  prawdziwym szacunkiem.

M a r g r a b i a  B r ć h e n .  5)
Certyfikat Nr. 65.810. N e n ve c b a t  e a u (Wogezy) 23. grudnia 1862.
Siedemnastoletnia córka moja, w skutek zatrzymania f u n k c y j  kobiecych, cierpiała strasznie na roz- 

drażme nerwów zwane tańcem św. Wita, w s z y s c y  lekarze zwątpili o jej w y l e c z e n i u .  Od czasu, kiedy za 
o z d r a w i a l i P r z y j a c i e l a  zacząłem ją  karmie „Reyalescióre”, k u  zdziwieniu wszystkich znajomych, 
ozdrowiata^ Siodek t e n  wywołał powszechne uznanie, a lekarze, którzy o zdrowiu i życiu m ego dziecka 

ą p |  dziwią się, widząc je  silnem, świeiem i zupełnie zdrowem. M a r t i n ,  oficer w  dymisji.

79 20 
41 95 

147 80 
90 85

Revalescióre du Barry pożywniejszą jest od mięsa, i  oprócz tego oszczędza więcej imż jO ra y j 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 ., kach po 2 zł

2 funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. —" Buszk y P^4 filiianek 2 zł. 
50 c. i  po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 nUtene •  ̂ ^  sr
50 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżan ek  10 zl - naf t ł A w w  - i - i  - -------GŁÓWNY s k ł a d  WIEDNIU P B ^ r I  12o_.filiian0k: 10 zl-> na 288 filii. 20 zł., ńa 576 ’filiż7s6 zł.
w porządnych aptekach i sklepach korzeln vch%kłaH ’1J  j 6- e°mp' ^ a l l 0 8, jakoteż wszędzielub pobraniem pocztowem. Skład wiedeński wysyła też Revaloscióre swoją za przekazem

W B r ^ a c l i"  Reissa> c- k- sakinarnogo aptekarza, i u I. E. Bulsiewicza,
Beldowicza u Fr i  6ru,nsPa“na. w C z e r n io w c a c h : u Alta, c. k. apt. ofaw, u Leona
meyer- w K o ło m r i  • , T̂ Si r j 8° ap po Gwiazdą i u Iguaceg. Schnirch; w G ra zu  u braci Oberranz- Vo J. Sidorowicza; w K r a k o w ie :  u Józefa Trauczyńskiego; we L w ow ie: n 

aptekarza, u braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, u Piotra Miieolascha aptekarza, Le- 
hn+i. i  ̂ rav.u. Królikowskiego, Jakóba Piopesa apteka pod W"ęg. koroną, u Karola Śchu-

na, u J nliuaza Keissa i u Jakóba Beisera; w Ł in z u : u F. M. v. Haselinayers Erben: w JE*©szci© 
u Jozefa v. Torok; w P r a d z e ;  n Józ. Piirsta: w P r z e m y ś l u  u Edwarda Machalskiego; w łtz e g z o -  
Wi©  ̂ u J. Schaittera et Coinp.; w 1 'a r u o p o ii i : u A. Atorawatza i dr. A. Buckolta c. k. apteka obw 
w T a r u o w i e :  u A. Tenczjna apt. pod Aniołem i u W. T. A. Wielogórikiego.



KAROL
ośmiela się zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że wystąpiwszy lo . wreśnia b. r. ze Spółki 
handlu galanteryjnego, urządza 4270 1—ił

nowy magazyn pod własną firma
w e L w ow ie, przy .ilicy  H a lick ie j  

I. 6 , Ś ród m ieście .
Dzień otwarcia będzie ogleszony. ,

K a r e t a  B r u m e r l t a
w dobrym stanie z pakunkami jest do sprze 
dania w T a r n o p o l u , na Pańskiej ulicy, 1. 
960 domu. Cbcący takową kupić, raczy się 
zgłosić do właściciela mięszkającego w tym 
samym do„.„ 4271 1—1

Świeże olbrzym ie

t
w różach 2. 3. 4 do 6ciu funtowych 

p o  5 0  c t .  z a  f l i n t .
h n d e l ' 42671-p r , e '»

St. Markiewicza
we Lwowie, “w rynku 1. 42.

W  Horodyszczu.
koło Załoziec, jest do sprzedania 3 0 0  ła -  
trou suchego o p a ło w eg o  drzew a  
i lO O O d ę b ć w  do w yboru  r. 3 0 0 0 0 .

Obwieszczenie.
Niuiejszem zawiadamiamy interesowanycn, 

że z korespondencją naszą przyłączamy się oa 
dnia 1. listopada 1872 do bliższej stacji po
cztowej w Hussakowie, dokąd wszystkie listy 
i przesyłki dla nas przeznaczone adresować 
należy. 4272 1—1

Od Zarządu fabryki rumu, 
likierów irozolisów Kazimie
rza nr. Drohojewskiego w Ko 

lanowicach.

Epilepsją leczy listownie 
4163 3—11 pod gw aranc ją

D r .  O l s c k o w s k y  W r o c ł a w -

M io śc i .

1 3
W Stryju jest na sprzedaż

4866 D w o r e k
0 dwunastu pokojach wraz z oficyną, stajniami, 
stebnikiem, ogrodem owocowym, warzywu/m
1 szparagarnią. Bliższą wiadomość powziąść 
można pod a iresem S. P , poczta Stryj.

Zmiana lokalu.

pod „złotym jeleniem44
przeniesioną została z dniem dzisiejszym 

z dotychczasowej lokalności
do kamienicy Arcybiskupiej

p od  1. Ó w ry n k u .
Lwów dnia 26. października. 1 —2

L. 32785. 4252 2 = 3

Odezwa.
Panowie lekarze, którzy by w razie 

potrzeby chcieli nieść pomoc lekarską 
cholerycznym za dziennem wynagro
dzeniem pięciu złotych reńskich w. a. 
zechcą się zgłosić w fizykacie miejskim

Od miejskiej komisji zdrowia,
IiW 6w , dnia 23. października 1872.

W kamienicy pod Nr. 11. 
przy W a ł o w e j  u l i c y ,  jest

Fortepian
o półsiodmej oktawy do sprze

dania. — Bliżdza wiadomość w sklepi., pana 
B a ł u t o w s f e i e g o .  4206 3 - 3

Znakomite powodzenie.VHO!TM
jes t to 3950 12—78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem ,

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
n i e d o s t r z e ż o n a  p r z y s t a j e  d o  d a ł a

nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH FA T
Magazyn Perfum w Patyźu 

9, na ulicy de la Paix, 9.
Dostać można w n.aga_ynack galinteryjn. 

PP . R u d o l f a  S c h . r a r c a  i K a m i l a  
S t r z y  i  o w a k i e  go.

A . l l a c z u s k i c g o  I  .a  u  d e  f .y s ,
jest jedynie sprawdzonym środkiem upię
kszenia, wypróbowanym i uznanym jako 

] najlepszy środek, aby carę natychmiast 
J zrobić nadzwyczajnie białą, delikatną 
I miękką. 1 Flakon 1 złr 50 cent.
A . M a c z u s k i e g o  C r e m e  d e  L y s .  

Skntek tej niezrównanej pasty na twarz 
jest nad wszelkie spodziewanie i jedynie 
p o r ę c z o n y m  środaiem szywaego i 
niewątpliwego wygubienia wszelmich wy
rzutów na twarzy, zaskórników, piegów, 
plam wątrobianych i węgrćw. Cena 1 złr. 

A . M a c z u s k i e g o  8 , 0 1 1  a n  l a i t  
d.T Ł y s ,  m y d ł o  l i l i o w e  m l e k a  
p i ę k n o ś c i ,  najwyborniejsze mydło do 
gotuwalni, posiadające nieocenioną włas
ność oczyszczania cery z wszelkich brudów 
i nadania młodocianej twarzy nawet w 
podesztym wieku. Ca.ia 50 cent.

A . M a czu sk ieg o  Y eloiitine, n a j
d e lik a tn ie jszy  p n d er ryżow y, 
nieodpadający, trwały, niewidzialny na 
cerzr nadaje jej świeżość młodocianą i 
białość i utrzymuje twarz zawsze czysto 
i gładko. Cena 1 złr. 50 cent.

A. M aczu sk iego  p o m a d a  z tłu 
szczu n iedźw iedzi, nieoceniony o- 

• chronny środek przeciw wypadaniu wło
sów przez co takowe utrzymują się g ła
dko swiecąco i gęsto. W zapachach różnych 
kwiatów 1 złr. w laskach 50 cne 

A. M a czu sk ieg o  lin ii  - C rem e, 
polecane przez znakomitych lekarzy jako 
najpewniejszy środek do usunięcia wszel
kich nieczystości skórnych jakoto: piegów, I 
plarnwątrobianych, liszajów, węgiów,czer 
woi.ości tw a.zy ; flakon z opisem użycia 
l zir. 4262 1— r

A. M aczu sk iego  H an d e  liara iid e , 
barzdzo dobry woniejący* środek do od
świeżenia, do mycia, kąpania i wonienia 
pokoi, m iły zapach niemuże być z niczem 
porównany. Cena 1 złr.

Wszystkie te wonie są j e d y n i e  prawdziwe 
do nabycia w S k ł a d z i e

Parfumeryj Maczuskiego
w Wiedniu, Kdrntnerstrasse N. 26.

We Lw ow ie u W Buczkowskiego k.

E A O  T O N I O O E
P a  D IC Q U EM A R E,
c h e m ik a  w P aryżu  

i R o u e n .
^  Wzbudza porost włosów.
SS Zapobiega Iiwiźnie. 
g? Spędza łupież na głowie. 

Skład we L w o w i e  w 
aptoce p. Mikolacch, w handlach galanter. 
Kamila Strzyiowskiejo i h, Sonwarza, w 
I r „ d e h  apt. p. Kullak i w głównych 
składach perfum.

Świeża Marmulada z mieszanych
owoców włoskich , wyborna do ciast, 
funt 56 ct.

MarOliy Świeże włoskie, zdrowe f. 22 c.
B.szkokty mięszane angielskie w vo- 

maitych smakach funt 1 złr. 20 ct.
Proch herbaciany tegorocznego

zbioru 1 złr- 20 ct.
K o r n i s z o n y ,  g r z y b y ,  r y d z e  w 

słoikach od 30 do 60 ct.
W y b o . n e  f r a n c u s k i e  l i k i e r y  

w różnych smakach,
U i i . u  w j  b o r n y  
ś & l a m i  w ł o s k i e  całkiem świeże,

poleca handel

Karola .Klimowicza
p r /y  ulicy W ało w ej I. 11. 

Zamówienia z prowincji załatwiają się .y- 
ckło i najrzetelniej. 1 —?

Dobra ziemskie
w Galicji nad dolnym Sanem położone z 6ma' 
folwarkami, z ziemią po większej części pszenną 
i znacznemi lasam i, obejmujące przestrzeni 
8400 morgów, są razem albo częściowo Z w o l 
n e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .

Bliższą wiadomość udziela Adwokat Dr. 
R y b i c k i  w Rzeszowie. 4242 2—6

P R A W  D Z I W I Ł

PIGUŁKI MOKISONA
najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich sła
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsnciu 
krwi. 3935 5z—52

Skład główny w Paryżu u ]>. Arthhud 
M oulin, aptekarza 30, ulica Louie le‘ 
G rand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak

Kenty sta-Magister
z  W  ie d n ia

M.Ci.-H in z e ld
obecnie zamieszkały ulica Sobieskiego 1- 4 

gdzie handel diii-gensa, 
w p r a w i a  Z ę n y  po 2 i 3 złr., S z c z e k i  

pc 40 do 60 zlt. m  sposób amerykański 
B 6 1  z ę b ó i r  uchyl szybko za pomocą 

środków niezawodnych, jatoteż plombuje sku
tecznie i pod gwąrancją. 3993 4 —?

Popękane lub innym sposobem uszko 
dzone sztuczne Szczęki nawet z prowincji na
desłane naprawia trwale w przeciąga jednego 
dnia, i odsyła takowe odwrotną pocztą

Pokoik z kuchenką
odnająć można na ulicy Cłowej Nr, ft na lera 
piętrze. Bliższą wiadomość udzieli także Ad 
ministracja Gazety Narodowej. 1—?

WINA
biaie i czerwone

węgierskie, austrjaekie, sty
ryjskie, bordcaiLY, szampań
skie, reńskie i różne deserów?

* najsławniejszych piwnic i w wielkim wyborze 
poleca n a j t a n i e j  handel

S l .  M a r k i e w i c z a
we Lwowie, w rynku pod I. 42.

5 Łaskawym odbiorcom Wili i innych 
towarów od 50 zł wylej naraz a za gotówkę, 
odstawiani takowe we wszystkich kierunkach 
kolei galicyjskich 4028 3—?

f r a n k o
do ostatniej stacji,nie liczą„ nic za opakowanie.

S zczeg ó ło w e  c e n n i k i  o d w r o tn ą  
pocz tą .

Do Szanownych Abonentów StrZtłChy.11
Wydawnictwo Strzechy", pragnąc ile możności ułatwić abonentom swoim nabyci, 

dawniejszych roczników tego pisma , przeznaczyło pewną „graniczoną ilośl 'egzemplarzy 
I.J I i  i III, rocznika „Strzechy" do rozp.zeJanń. po znacznie zniżonej cenie, a mkudwicie

I. 1868. rocznik pięknie oprawny z premją za 5  złr. >•.
II. 1869. „ i „ „ » za 5  złr.

III. 1870. ! „ za 5 złr.
Kupujący dwa lub trzy  roczniki naraz otrzyma w dodatku bezpłatnie powieść B. Bo- 

I e s ł a w i t  y . „ D r u g i e  ż y c i e  (stanowiącą dalszy ciąg powieści tegoż antora, umieszczonej 
pod ty tu łem : „ B e z i m i e n n a "  w I. roczniku „Strzechy")

Na rok 1873 wychodzić będzie „Strzecha" w. odmiennej nieco formie i rozpocznie 
arna powieść p. J. Z a c h a r j a s i e w i c z a  p. t. : 4149,t2 2

S z c z ę ś c ie  k o b iece.
F . H . JR i(\łlte r , wydawca „Strzechy."

W księgarni Ż I J P A 1 $ S K J  E G O  w
do nabycia we wszystkich księgarniach

Poznaniu wyszedł i druku ,[ jest

Tom II pism wierszem i prozą
S t a n i s ł a w a  K o ź m i u n a .

Zawiera on iirfflępniąrn przędli iuty: P a n i tle $ a v ig n £ ; N ico ia  
iTiacl.iftielli; K o n r a d  U ettes; O p o p u la rn y ch  w y k ła d a ch  
n a u k o w y c h ; D z ie n n ik a rs tw o ; K r a j  i E m ig r a c ja ; O r v a i;  
(Angielska parafraza Nieboskiei k< mcdji) O a rch ite k tu rz e  kotiulelnej, 
O jciec K a r o l A n ton iew icz; Je n e r a ł  F ra n c isz e k  M oraw ski

C e n a  2 '/, t a i .  42611—3 ;

1 ) 4 ? ^  B i e l i z n a  t a ń s z a  j a k  w  W i e d n i u
u S , R e ic l f t a  we Lwowie, plac Marjacki Nr. 6,

w domu Pontliera , obok op tyka  p. M. Boscoyitza.
bielizny S c h o s t a t  «x H t i r t l e i n  ,  i mogę po sta-
damskiej , upraszam Szanowną Publiczność tutejszą 

lub przekonać się o zdnmiewająco tanich _cenach przy

ce n y  fa D ry c z n e : 41893--12

Ponieważ objąłem z dniem dzisiejszym skład pierwszej fabryk 
fych cenach fabrycznych sprzedawać wszelkie gatunki bielizny meskiej i 
1 zamiejscową, zaszczycić mię przy kupnie bielizny łaskawemi zleceniami 
doborowym towarze, kupując na próbkę.

Sprzedhź dóbr.
Są do sprzedllila z wolnej ręki ob

szerne d o b ra  w  G alicji w dobrem' 
położeniu pod korzystnemi warunkami.

Bliższych szczegółów udzieli na listy 
opłacone pan D r. K a lik s t  D e m 
b iń sk i, Nisko w Oalicji, przez Kraków.

W Podwołoczyskach
przy samym dworcu kolejowym jest

Hotel piątrowy
z wszelkiemi dogodnościami wybudowany z korzystną perspektywą dla 
p. dzierżawcy d o  w y n a j ę c i a  od Igo lipca 1873. Pełnomocnik p. 
M a l i l i a  w K r z y w e m  ,  ustnie lub listownie, poczta Skałat, warunki 
oznajmi. 1-2

C e n n ik  b ielizn y M ęzk jej.
Koszul męzkicn z prawdziwego holenderskiego, irlandzkiego i rum 
burgakiego płótna.
Bardzo lenkh z fantazyjnemi przodkami lub haftowanemi b a t f-  
stowemi wetawkami,
Kalesonów raęzkich poatng niemieckiego lub francuskiego fa.onn 
z najcieńszego rumburgskiego płótna,
Skarpetek w różno-kolorowi paski lub gładkie z fil de Oosse,

Loszul inęzkich z najcieńszego 
kami mb gładkim przodem,

angielskiego szyrtyngu z faldecz-

K osztują te raz  ty lko :
Izłr. 1.85, 2 40, 3.—, 3.50, 4.—, 4.50 do 5.

złr. 5.50, 6.—, 7.—, b.— do 10.— najcienszt, 

1.' 2 . - ,  2.25, 2.50 do 3.— n£

3, ć-, 3 50, 4.—, 4.50 i

złr. J .20, 
cieńsze 
złr. 2 .—, 2 .2  
5 .— za pól I , 
zh^ 1.80, 2,-

2.50,
ina.
2.25, 2.50 i 3 .— najcieńsze-

C en n ik  n a sk ła d zie  b ęd ącej b ie lizn y D a m sk ie j.
podług 75 rozmaitych fasonów różnych ga-

elegancko zrobio

Koszul damskich 
tunków,
M ajtet z najcienszegu i najlepszego Chiffonu, 
nyjh i najnowszego fasonu,
Kufta...ków (gorsetów) z najcieńszego perk»lu, najnowszego fasonu, 
bardzo ciemne , z gustownie wyrobioneini, najstaranniej haftowa- 
nemi wstawLami,
Spodnie do ułiorów kostiumowych ’ i dłngicb sukien podług 100 
rozmaitych wzorów wypracowane.

Płaszczyków do czesania podług najnowsiego fasonu z najcień
szego perkaln,
Po„czoęh da^sltich wybornego gatunku,

■ i
Nocnych koszul uams.ich z czybtego dobrego płótna i najeien 
szego angielskiego szyrtyngu, z długiemi rękawami , kołnierzami 
i manszetami.

1 .7 0 , 4.--,2,—, 2.25. 2.50, 3.—, 3.50,
8 — do 10 . — najcieńsze.
•2:—, 2.25, 2.50, 3.— do 3.50 uaj-

zh.
5 . - ,  6. -  
złr. 1.25, 
cieńsze.
zh 1.40, 1 80, 2. , 2.50, 2 75, 3 — do 3.50. 
-Ir. 3.50, 5 --, 5.50, 6.-  -, 6.50, 7 - ,  7.50 do 
8.— najcieńsze.
złr. 2.30, 2.80, 3 .--, 3.25, 3.50, 4. 4 /0 , 5.—,
6 —, 7.—, 8.—, 10.— 12.— do 15.— naj-
C16D8Z6
złr. 2.50, 3. , 3.50, 4.—, 4.50, 5.—, 6.—, 7, - ,  
8.— do 10.— najcieńsze, 
zlr. 2 . - ,  2 50, 3.—, 3.50, 4.—, A —, 6 -  do 
. — najcieńsze za pół tuzina.
złr. 2.50, 3.50, 
najcieńsze.

4.—, 4.50, 5.—, 6.— do L50

C en n ik  pSótna i chusteczek.

C i

L. 30.432. f 4239 3 —3

Obwieszczenie. 1
Gdy obecnn ilość sześciu przedsię J 

biorców nie jest dostateczną do regu 
larnego odczysztzania kloak i kanałów 
tak miejskich jbko też prywatnych, r 
klóiycb ostatni^ w razie odciągania się 
właścicieli odczpszcznne bywają z urzę
du, przeto wzjłwa się osoby do tego 
korzystnego przedsiębiorstwa chęć ma
jące, aby zgłosili się co rychlej o kon 
cesję odnośną. •

Od M agistratu król. stoł. miasta 
L w ó w , dnia 19. października 1872.

Chusteczki dla dzieci z czystego płótna,
Chusteczek z rumburgskiego i irlandzkisgo płótna,

Francuskich batystowych .chusteczek z kolorowymi brzegami i czr- 
sto białych, "
sztuka cięłkidgo na pół blichowanego płótna domowego po 30 
łokci wiedeńskich
Sztuka prawdziwego płótna białego na koszule męskie, po 25 ło
kci wiedeńskich,
Sztuka najcieńszego płótna jak skóra, najlepszego wyrobu , po 30 
łokci wiedeńskich.
Sztuka płótna holenderskiego po 40 łokci wiedeńskich, na kosznle 
dla dam i dzieci, lub na pościel.

65 cnt. za pół tnzinu 
s t r .  1 . — , 10 , 1 5 0 , 1 .7 5 ,
3 .5 0 , 4 . - ,  4 .&0 , 5  — 5 o u ,  
cieńsze, za pól tii»ina; •
Łlr. ' .40, ]77o, 2.50,

2 .— ,  -1.2 5 , 8 .—
6. — io 7 .— naj-

3 .— , '  3 .5 0 . 4 .— ,
5.— do 6.— najcieńsze za pół tnzina. 
zir. 8 . - ,  8.50 i  h .- .* 1' 1

z ł r .  9 .— , 9 .5 0 , 10  - .

I złr. 11.50, 12.
■ 18.— do 20. -  
złr. 14.u0, 15, 16,

- 13 . -  
n a jc io n s z e .

17 najcieńsze,

14.- -  15.—, 16 ,

248 sztuk rumburgskiego, holenderskiego, irlandzkiego, bileieldskiego i szwajcarskiego webowego płótna po 50 -54 
łok. wied., na 14 i 16 koszul męz ich, najlepszy gatunuk, pierwej po zł. 22 , 25,28, 32 38, 43, 48 52 53.65 do i20' 

m r g ą  k o s z t u j e  t e r a z  s z t u k a  t y l k o  z ł r .  1 8 . 2 0 ,  2 2 ,  2 4 , 2 8 ,  JO , »&,, 4 0 ,  4 5 ,  5 0 ,  5 5  641 7 0  
8 0 ,  do ł_ 0 0  najcieńsze.

Znajduje się ta k k  na składzie wielki wybór płótna bez szwu na prześcieradła, bielizny stołowej w pojfayAczJrcŁ ser- 
wetaćh i obiusach. ręcznik iw dreliszkowycb i adamaszkowych, najcieńszych nakryć stołowych w garniturach na 6, 12 , 18 i 24 
osób, prawdziwych angielskich szyrtyngów w całych sztukach, równie też i na łokcie. W s z y s t k i e  tu  wymienione artykuły będą 
w porównaniu z powyższym cennikiem jeszcze znacznie niżej ceny sprzedawan-

Wszelkie zamówienia z prowincji będą za nadesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem najrychlej i jak 
najrzetelniej nskuteczniane. 4189 4 —12

A d re s ;  - s  Handel p łócien i bielizny Ś. REICHA, plac Marjacki
K l ‘. 6 ,  w domu P e n th e ra ,  obok hand lu  optyka p. B o S C O Y itZ f t .

Gościec, słabości płuc, marnienie i wynędznienie dzieci.
r . l B B  H T B I - l  N aturalny jodo-żelazisty tra  rybi przy- 
^  jB I  ■  j  V  jg u to w a n y  przez Dra D E L A T T R E  potwier-

____________________n i  " I dznny prz iz paryzkąakademją medyczną. Cho
rzy przekładają go nad z w y c z a j n y  t r a n  r y b i ,  z powodu przyjemnego i delikatnego 
smaku. Drngi złoty medal na wystawie. — W P a ry iu  w apt. p. Naudinat, me de Jony, 7. I 
Skład główny na Lw ów  w apt. p. P. Mikolasch ; w K rakow ie  w apt p. Trauezyńskiego 
w Broaach  w apt. p. Kullak.   3932 20—24 ;

wysyłam za p r z . e k a z e i . 1 , do wszystkich stac jj kolei żelaznej | 
w P o n ie d z ia łk i  i P ią tk i. W ilościach m n i e j s z y c h
począwszy od 1,l cetnara, sprzedaję: 4211 2 — ?

I. Najlepszą dwa razy rafinowaną, bezwonną niezapalną sa lon ow ą naftę po 22 ct. za funt w 
II. Przednią raz * „ „ b ia łą  „ , 2 0 , ,  „ „ ,

III. Czystą „ „ „ „ żd łtą w ą  „ „ 18 „ „ „ „
1Y. n X n n i )  .6 łtą  „ „ 16 „ „ „ „ ,

Kupnjącym na raz najmniej C e t n a r ,  opuszczani 1 z ł .  na cetnarze; zaś kupu
jącym po k ilk a  cetn ar5w , opuszczam prócz tego jeszcze 2 “/0 należy tości.— Stosowne 
u uczynia wypożyczam za k a u c ją , którą natychmiast po oddaniu naczynia w całości 
zwracam. Mając dobrze urządjoną Raflnerję i zawsze znaczny za p a s należycie óbzysźtżonej 
nafty, mogę takowej dostarczać na prowincję niezwłocznie. Nafty eksplodującej, lic lu j. jaka 
po cenach niżkich w handlu kursuje, nietylko n.e wyrabiam lecz nawet w moich jkładach 
nieutrzymuję. Za najprzedniejszą jakość mojej nafty, jak równie za rzetelną wagę ręczy moja 
od wielu lat znana firma. D in4>  we L w ow ie,

p rzy  u licy  S y lta tu ak ie j 1. 47.

J h ż  1.  l i s t o p a d a
nasląpi c iągn ien i

N A F T Ę  l

Piotr Miączyński
—**|—tt1 rr—— — m

Opinia 
z a s z e z y t u  k

Rady zdrowia
ÎZYKATORYA.PAPIEB Od 50cin lat 

przepisywane przez 
“ ajznakomitszych 

lekarzy.

l e k a r z a T r a k S u j t e g o ^ t ,wgr i‘e y r e S '  ^ ntekJ l Wny 1 ^guhlgny. Niezbędne dla

katorji bardz° do^ odna do w i^
4 0  t a t  I TjM 1  ■ T o  i  I  9  r i  t lL  M Potwierdzone przez

powodzenia U A k T I i  *  k i  H  1 T k \  1 1 1 1 1 F  I A k a d e m i ę

a u t  o d b i j a n i a  .  lak to ma miejsce zwykle przy trawienin w97Piv;„n ;- . Jak to ma miejsce zwykle przy tkw ien iu  wsźefAm
a nawet kapsułek klejowatych - 3 u P eP?"

 n h i r  l / a n a u L l r l  .. .. -A lffH  J    ?  *»     — j  DO-
® H b n l k l l .  Dwa flakoniki są dostateczne w najuporczywszych wypadkach “ 

Paryżu na ulicy Faubourg St. Defcis, 78 i 80 
M Lwowie w aptece p. elikolasch, w Brodach w aptece p. Kullak i f t t b r t I

OIMuislich 31 |ii(‘iii■ iiwycli losów
W S r *  z  g l ó w n e m i  w y g r a n e m i  3 5 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0  t n  l a r ó w  i  t .  d .

L5ĘT* W ygrane wypłacają się bez potrącenia podatku w  srebrze. TPB
To losy są luty długo krajowego, pożyczki preinjowej kolei żelaznej, wielkiego księstwa 0 1 ilebnrskitgoi przynoszą ror/nie 3u/0 odsetków 

fp F *  w srebrze bez p o trącen ia  p o d a tk u , ' R f  m a ją  g w a ra n c ję  p ań stw o w ą, mają k u r s  giełd o w y w Diiemcze^h i są
p.zyzwoloue w państwie au str. w ęgiersk iem .

Takowe nie są opatrzone strjami, mają tylko numer i wypłacają się wygrane po upływie trzech miesięiy po ciągnieniu. Rocznie bywa 
dwa ciągnienia 1 . m a ja  i 1 . listo p ad a.

Łapraszamy tedy Szanowną Publiczność do zakupna tych tak korzystnych losów : obowiązujemy się, wszystkie u nas aż do 28. października 
r. t>. po cenie 75 zł. kupione losy, w czasie od 20. do 25. października 1875 odkupić z zyskiem 5 zł. cz}l i 80 zł. Tym sposobem nastręcza 
się sposobność nietylko grania przez 6 ciągnień bezpłatnie, ale pobiera się 3 procent rocznie i nadto zyskuje się 5 zł. Bez zobowiązania odkupna
tych losów sprzedajemy losy Oldenburskie za gotówkę po 70 zł. a na spłaty po 4 zł. miesięcznie.

Ażeby dalej Szan. Publiczności dać sposobność większyoh korzyści urządziliśmy gry w towarzystwach, a to: 
na 20 losów Oldenburskich I to jest na 6 0  losńw HMT miesięcznie po 10 zł. Rocznie 12 ciągnień z wygranemi w sumie m ilio n a  bI.

„ 20 „ Tureckich > Podczas wpłat pobierze kupiciel 26 zł. procentów i otrzymuje po rozwiązaniu towarzystwa los Oldenburski, turecki
„ 2 0  „ branszwickich I 400 frankowy i brunszwicki 20 tal. Jako prernję dodajemy dwie na dniu 1. grudnia 1872 z serji wyciągnięte piąte

części losu z r. 1839 z której na dniu 1. marca b. r.
wypadajace wygrane bez potrącenia

w ió^nych częściach pomiędzy uczęstników rozdzielone będą, przeto 9— 10

1 ® *  jedna wygrana jest zapewniona. *© S
Listy ciągnień i programy na żądanie bezpłatnie i franco. Zlecenia załatwiają się /.a pobraniem.

D ie B a te u -A b th e ilu n g  d e r ^

Rateih- d  Renie»-Biink,
(rormałs N y itra i & Comp). _

(Przedruk nie będzie.honorowany.) y y  | E  N S t a d t ,  S C h O t t e U T I l i g  13.

Wydawca, właściciel i redaktor odpon iedzialny Jan Dobrzi mi Z  drukarai „Gazety Narodowej*1 pod zarodem A. Skerla-


